
Do przedterminowego wykonania planu rocznego przez Wy­
dział Rur Zgrzewanych, który jako drugi w naszej hucie za- 
meldcwał się na mec e, przyczynili się w niemałym stopniu 
pracown cy zmiany B. którą kierują Inż. Marian Grądkowskt, 
mistrz Franciszek Partyka. Na naszych zdjęciach grupa wy­
różniających się pracowników tej zmiany: Piotr Barek — 

Pi AM wfred'tęfiiim
Drugim wydziałem

HUTY, który wykonał już 
przed terminem plan rocz­

ny jest Wydział Rur Zgrzewa­
nych. 4 grudnia oddane zosta­
ły do wysyłki ostatnie tony 
rur stalowych przypadające 
do planu bież. roku. A plan 
nie był łatwy do wykonania. 
Walcownicy z Wydziału Rur 
Zgrzewanych wyprodukowali 
dla kraju i na eksport 40.300 
km rur stalowych. Aby uzmy­
słowić sobie jaka to jest ilość 
dobrze będzie chyba posłużyć 
się efektownym porównaniem. 
Otóż gdyby ułożyć z tych rur 
rurociąg, można by opasać 
nim niemal całą kulę ziemską 
wzdłuż równika. Spodziewana 
nadwyżka jaka uzyskana zo­
stanie jeszcze przed końcem 
roku wynosi ok. 3 600 km rur 
(ok. 6.000 ton). Wartość tej 
dodatkowej produkcji wynie­
sie ok. 30 min zł.

„ Osiągnięcie tego sukcesu jest 
dzie’em całej załogi wydziału, 
ludzi ze wszystkich stanowisk 
pracy ciągu od zgrzewarki 
rur do pras. Wystarczy powie­
dzieć, że nie było w bież, roku 

„Pierwszy krok w pracyn

15 bm. - ogólnopolska narada 
w Hucie im. Lenina

A WIĘC JUŻ W CZWARTEK gościmy w naszej hucie 
uczestników krajowej narady zorganizowanej przez 
Radę Zakładową Huty im. Lenina w porozumieniu 

z Centralną Radą Związków Zawodowych na temat lapi­
darnie ujęty hasłem „Pierwszy krok w pracy”. Udział 
w naradzie wezmą przedstawiciele CRZZ, zakładów 
przemysłu hutniczego, socjologowie i psychologowie za­
kładowi, przedstawiciele przemysłowej służby zdrowia, 
naukowcy i dziennikarze.

Tematem narady jest omówienie spraw wstępnego 
okresu pracy nowo przyjętych pracowników w przed­
siębiorstwach przemysłowych, a więc okresu bardzo waż­
nego. wpływającego w znacznej mierze na adaptację pra­
cownika w zakładzie i co za tym idzie na jego inte­
grację z zakładem pracy. Warto podkreślić, że nie 
przypadkiem narada odbywa się właśnie w naszej hu­
cie. Problem adaptacji nowo przyjętych pracowników, 
stworzenia im sprzyjających warunków w najtrudniej­
szym, początkowym okresie pracy i wreszcie problem 
usprawnienia systemu przyjęć i załatwiania związanych 
z tym formalności, był już od dawna przedmiotem zain­
teresowania zarówno Rady Zakładowej Kombinatu jak 
i komisji socjologicznej KF PZPR. Mamy więc w tej 
dziedzinie pewien dorobek, mamy doświadczenia, które 
niewątpliwie pomocne okażą się i w praktyce innych 
zakładów hutniczych kraju.

Program narady jest następujący: rozpoczęcie obrad < 
godzinie 10 w sali nr 157 w budynku „Z" centrum admi­
nistracyjnego huty. Zebrani wysłuchają więc refera­
tu wprowadzającego w zagadnienie, po czym odbędz'e 
się dyskusja. O godzinie 14.30 przew:dz!any jest obiad 
w kasynie HiL, a następnie uczestnicy narady zwiedzą 
kombinat.

Nie trzeba już dodawać, że w tym wypadku central­
nym ośrodkiem zainteresowania będzie nie produkcxa 
huty, choć i z tym uczestnicy narady i goście zechcą się 
zapoznać, ale praca Działu Kadr, naszej przemysłowej • 
służby zdrowia, systemu przyjęć i wprowadzania nowych i 
pracowników do kolektywów roboczych. Jak z tego wi- ! 
dać narada ma charakter wybitnie roboczy, mniej bę- j 
dzie zawierać elementów uroczystych, więcej- zaś prak- , 
tycznych, konkretnej wymiany doświadczeń. O to prze­
cież głównie chodzi!

Życzymy uczestnikom narady owocnych obrad!
Gd)

ani jednego miesiąca, w 
którym nie byłby wykonany 
plan. Nie było najmniejszego 
wahnięcia rytmiczności pracy. 
I tak oto miesiąc po miesiącu 
wygospodarowywane były 
nadwyżki produkcyjne, które 
w rezultacie przyniosły Wy­
działowi Rur Zgrzewanych 
drugie miejsce na mecie tego­
rocznych zadań planowych.

Trudno kogoś specjalnie wy­
różnić z całej świetnej, bojo­
wej i ofiarnej załogi. Wszyscy 
walcownicy zasłużyli sobie na 
najwyższą ocenę. Podkreślmy 
jednak,' że w skali całego roku 
najlepsze wyniki we współza­
wodnictwie pracy uzyskała 
zmiana „B”, którą kieruje inż. 
MARIAN GRĄDKOWSKI o- 
raz zmiana ,.A", którą kieruje 
inż. WIKTOR DUDZIAK. W 
IV kwartale br. a więc na fi­
niszu, lepsze rezultaty osiąga 
Zmiana Pracy Socjalistycznej 
inż. JANA NITY.

Jakie czynniki zadecydowa­
ły o dobrej, rytmicznej pracy 
w okresie całego roku i o koń­
cowym wielkim sukcesie? 
Przede wszystkim kwalifika­

dysrozytor, Bolesław Rutkowski — operator, Marian Kotula 
— ślusarz, Konstancja Majelicz — kontrolerka, Emil B:a- 
lańczyk — brygadzista, Ryszard Kocemba------- operator, Jó­
zef Tajs — sortowacz, Zdzisław 
Sorotowica — operator, Eugenia

cje załogi, je, postawa I przy­
wiązanie do wydziału. Postęp 
techniczny stosowany w jak 
najszerszym zakresie, troska o 
jakość produkcji i o dobre 
efekty ekonomiczne. W każdej 
z tych dziedzin osiągnięte zo­
stały godne uwagi wyniki. 
Produkcja towarzysząca, która 
jeszcze przed rokiem stanowi­
ła ok. 5 proc, całości, obecnie 
spadła do ok. 1.5 proc.. Prze­
sunięcie klatek o jedno miej­
sce na walcarce redukcyjnej 
dało zwiększenie szybkości 
walcowania o ok. 5 proc. 
Zmniejszył się też koszt tony 
rur o ok. 1G0 złotych. Ograni­
czono poważnie czas trwania 
remontów, a więc i postojów 
wydziału: w ub. roku miesiąc 
w miesiąc remont zabierał 48 
godzin czasu teraz wydział za­
trzymuje produkcję co 6 ty­
godni — raz na 24 godziny., 
drugi raz na 48 godzin.

Największym jednakże osią­
gnięciem stanowiącym przed­
miot prawdziwej dumy całej 
załogi jest niemal całkowi“ 
wyeliminowanie tzw. wypły­
wu wewnętrznego w rurach —
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W wydziałach huiy
Jak przebiega wdrażanie uchwal VII plenum KC 1 związa­

ne z tym prace w hucie? Okazuje, się, iż niełatwo jest w 
sposób krótki odpowiedzieć na to pytanie, ze względu na 

fakt, iż objęły one szeroki froit, tj. całą hut«. W pierwszych 
dniach grudnia Komis a Główna Usprawnień Ekonomiki 

1 Organizacji w Hit dokonała pierwszych kontroli przebie­
gu prac w pionach.

Przedmiotem analizy stała 
się najpierw działalność zes­
połów w P-30 i P-40. Oto co 
odnotowano w tych wydzia­
łach na dzień 3 grudnia br.: w 
P-30 (Aglomerownia) stan 
prsc był zadawalający. To 
znaczy, że zadania I etapu, o- 
kreślonego harmonogramem 
są wykonywane bieżąco, a na­
leżało do nich opracowanie 
analizy stanu zatrudnienia i 
wydajności pracy oraz zabez­
pieczenia wykonania planu na 
rok 1966, przy równoczesnym 
usta!an'u nowych ■ zadań na 
rok 1967. Gorzej przedstawiają 
się te sprawy w P-40 (Wielkie 
Piece), gdzie zespól wydziało­
wy nie odebrał na czas wy­
tycznych z komisji Pionu Gł. 
Wielkopiecownjka, nie doko­
nał do 3 grudnia analizy stanu 
zatrudnienia oraz wydajności 
pracy. Spowodowało to od-

Łysek — operator, Antoni 
Górka — sortowaczka. (jd) 

Foto: S. GAWLIŃSKI

na razie tylko tych przezna­
czonych na eksport Takich 
rur wyprodukowano w br. ok. 
4.5 tys. km. Specjaliści ze zna­
nej firmy „Mannesman", któ­
ra dostarczyła urządzeń Ru- 
rowni nie mogli nadziwić się 
jak do tego huta doszła. Ale to 
dlatego, że niewiele krajów 
świata może tym się dzisiaj po­
szczycić. Firma niemiecka 
(NRF) wyraża więc chęć od­
kupienia od nas licencji. Taki 
jest — moralny i chyba finan­
sowy — profit z trwających 
ponad 3 lata badań i doświad­
czeń nad konstrukcją specjal­
nych głowic do zgrzewania.

No i ostatnie osiągnięcie 
najnowsze, również na skalę 
światową. Wykonano w wy­
dziale pierwszą partię rur 
zgrzewanych kotłowych o 
specjalnie wysokich wymaga­
niach jakościowych. Rury te 
zostały już odebrane przez 
DKT, będą jeszcze ocenione 
przez Biuro Dczoru Technicz­
nego. Produkcja takich ćur w 
hucie, to trudne, eksperymen­
talne przedsięwzięcie.

razu na wstępie zagrożenie 
harmonogramu i spiętrzenie 
prsc, które powinny być wy­
konane w terminie.

6 grudnia została z kolei 
przeprowadzona kontrola 
przez Komisję Główną HiL 
przebiegu prac zespołu wy­
działowego w Walcowni Gorą­
cej. Jak stwierdzono, odbyły 
się tam dwa zebrania zespołu, 
opracowano do 4 bm. wytycz­
ne działania oraz analizę wy­
konania planu br., a także a- 
nalizę stanu zatrudnienia i 
wydajności pracy, ale nie bez 
braków i spłyceń. Wynik? 
Konieczność ponownego opra­
cowywania tych materiałów, a 
więc równocześnie groźba 
spóźnienia przewidzianych 
harmonogramem prac.

Ogólnie, na podstawie prze­
prowadzonych kontroli, jak i 
uwag z innych pionów HiL,

Nowy zastrzyk krwi
I znów piękny humanitarny gest ze strony kilkudziesięciu 

pracowników huty — honorowe oddanie krwi. Akcja zor­
ganizowana przez Zakładowy Oddział Samoobrony przy 

współpracy ZF PCK w osobie ob. Michno, dała w rezulta­
cie sześć litrów krwi. Na specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt udziału w oddawaniu krwi pracowników umysłowych 
Działu Organizacji i Kontroli. Duży wkład pracy dala rów­
nież ob. Wejman z wydziału P-61, skąd było 14 krwiodaw­
ców. (Pisaliśmy o tym w poprzednim numerze „Głosu”.) 
Nie sposób pominąć nazwisk nowo przyjmowanych do pra­
cy w hucie pracowników: Stefana Bursy i Jana Lonki. któ­
rzy wprost z sali szkoleniowej TOPL przybyli do przychod­
ni, gdzie znajdowała się ekipa Wojewódzkiej Stacji Krwio­
dawstwa. Niewątpliwie ten pr zykład zachęci innych > po­
zostałą załogę, zresztą znaną już z pełnej zrozumienia po­
stawy dla honorowego dawstwa krwi. Poza tym znajomość 
grupy krwi zapisana w legitymacji dawcy może przyczy­
nić się do uratowania zdrowia nie mówiąc — życia — 
w wielu wypadkach losowych.

Z uwagi na pilne prace remontowe Aglomerowni I. wielu 
chętnych z tego wydziału nie miało okazji spełnić swego zo­
bowiązania. Będzie to możliwe przy następnej okazji i są­
dzimy, że dzięki popularyzacji tej pożytecznej akcji ze stro­
ny kierownictwa, organizacji partyjnej i zwiazkc«-ei — 
zwiększy się dotychczasowa liczba honorowych krwiodaw­
ców.

Józef Rośkiewiez

Wydział Mechaniczno-Konstrukcyjny 
mistrzem XIII Spartakiady HiL
W ubiegłą sobotę odbył się 

bal sportowy, na którym wrę­
czono puchary za zwycięstwa 
drużynowe w poszczególnych 
konkurencjach i dokonano o- 
ficjalnego zamknięcia tegoro­
cznej, trzynastej już z kole* 
Spartakiady załogi Huty im. 
Lenina.

W całorocznych zmaganiach 
najlepsze rezultaty uzyskała 
załoga Wydziału Mechanięz- 
no-Kcnstrukcyjnego i jej 
przypadł w udziale tytuł mis­
trza XIII Spartakiady. A oto 
pełna lista:

1. Wydział Mech.-Konstr. 316 pkt.
2. Aglomerownia 303 „
3. Zakład Mat, Ogn. 296 „
4. Zakład Koksoch. 277 „
5. Walcownia Gorąca 263 „
6. HPR 253 „
7. Walcownia Zimna 251 ,.
8. Odlewnie ‘2.30 ,,

Główny Energetyk 214 „
Transport Kol. 191 „

• Rozryw- 
¡ ki umysło­

we — sir. 8

warto przestrzec komisje pio­
nów i zakładów, jak i działa­
jące w wydziałach zespoły i 
podzespoły problemowe przed 
spłyceniem problemów obję­
tych realizacją uchwał VII 
plenum KC. Analizy muszą 
być dokonywane rzetelnie, w 
oparciu o wszystkie dane — 
aby uzyskać prawdziwy obraz 
opracowanego zagadnienia. 
Nie chodzi bowiem o wielo- 
stronnicowę elaboraty, pochła­
niające wiele papieru i sporo 
godzin pisania, ale o wnikliwą 
analizę, ujętą zwięźle, z kon­
kretnymi wnioskami. Tylko 
takie podejście i taka metoda 
pracy doprowadzi bowiem do 
celu, dla jakiego podjęte zo­
stały tak szeroko zakrojone 
prace nad realizacją uchwał 
VII plenum, w dostosowaniu 
do potrzeb i warunków naszej 
huty.

yniki dokonanych kon­
troli i ocena przebiegu 
prac w pionach były m.

in. przedmiotem obrad robo­
czego zebrania Komisji Głów­
nej Usprawnień Ekonomiki i 
Organizacji w dniu 6 bm. 
Stwierdzając ogólne zaawan­
sowanie prac w wydziałach, 
podkreślono jednak potrzebę 
zwiększenia pomocy dla zes­
połów wydziałowych ze strony

11. Dyrekcja Techniczna 156 W
12. Walcownia Drobna 139 w
13. Wielkie Piece 115
14. Wydział Rem. Masz. fS
15. Walcownie Wstępne 76 »•
15. Stalownia Mart. 7Í ,,
17. Stalownia Konwert. 69 »•
13. Wydział wlewnic 55 »•
19. Dyrekcja Inwest. 45
20. Wydział Rur 25
21. Wydział Samoch. 1« ..

Gratulując ekipie Wydziału Me- 
chanlczno-Konstrukcyjr.ego zwy­
cięstwa w tegorocznej Spartakia­
dzie, pragniemy przedstawić Czy­
telnikom tych, którzy na ten suk­
ces najwięcej pracowa.li. Oto na­
zwiska działaczy sportowych ze 
zwycięskiego wydziału: Ryszard 
Pyrczak, Bronisław Pietroń, Ga­
briel Kowalik, Edward Pięta. Z 
wybitną pomocą przychodziło im 
kierownictwo wydziału a szcze­
gólnie egzekutywa POP. Wydział 
Mechanicznc-KonstrukcyJny zwy­
ciężył w trzech dyscyplinach: nar­
ciarstwie, szachach i rzucie gra­
natem.

Równie serdecznie należy pogra­
tulować Aglomerowni W ciągu 
Jednego reku wydział ten przesu­
nął się z szarego końca na wyso­
ką, drugą pozycję w sportowym 
współzawodnictwie. Nie było to 
zresztą dziełem przypadku. Całe 
kierownictwo — kierownik wy­
działu mgr inż. Henryk Kozak, se­
kretarz organizacji partyjnej Sta­
nisław Oldak, przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Zdzisław Wareiis 
— na bieżąco interesowało się u- 
działem załogi w Spartakiadzie.

Gratulując zwycięzcom sukce­
sów, wszystkim pragniemy przy­
pomnieć, że czas rozpocząć przv- 
getowania do następnej imprezy, 
która rozpocznie się tuż po No­
wym Roku. Wstępny plan przed­
stawiliśmy niedawno Czidelnikom 
w rozmowie z preze.em Ogniska 
TKKF mgr inż. Stanisławem Wą­
trobą.

komisji pionów. W czasie 
omawiania prac podkomisji 
problemowych, na których 
czele stoją poszczególni człon­
kowie Komisji GŁ stwierdzo­
no, iż do 6 bm. żadnych mate­
riałów z zakresu produkcji ko­
misje pionów ZMO i ZK nie 
nadesłały. Są też piony, które 
wprawdzie dostarczyły swoje 
opracowania, ale z lukami i 
niedociągnięciami. Dla przy­
kładu: materiały pionu GŁ 
Wielkopiecowr.ika nie zostały 
uzupełnione oceną i analizą 
przyczyn nicosiagnięcia prze­
widzianej planem jakości pro­
dukcji. Podobnie komisja pio­
nu Gł. Stalcwnika nie zajęła 
się sprawą przyczyn nietrafio­
nych wytopów ani sprawa 
asortymentowości stali. W 
pionie Walcowni Zimnych nie 
przeanalizowano powodów 
r ie wy konania rocznego planu 
produkcji, zadawalając się po­
daniem n:«doborów na koniec 
br.

Również inne podkomisje 
problemowe przedstawiły tok 
swoich prac w zakresie analiz 
remontów, wykonania planu 
zatrudnienia, wydajności pra­
cy oraz realizacji funduszu 
płac, wykonania wskaźników 
ekonomicznych br.. obniżki 
kosztów własnych, gospodarki 
materiałowej itd. Na bieżąco 
wykonywana jest również a- 
naliza programu zamierzeń z 
zakresu postępu technicznego 
i jego wykonania w roku bież. 
Jak podał przewodniczący 
Komisji Gł. dyr. ekonomiczny 
HiL S. Suchoński, plenarne 
zebranie Komisji przewidziane 
jest na 12 bm. &
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Oto fragment występu Estrady Poetyckiej ZDK HIL, o której plsze- 
my szerzej na str. «.

I

SYLWESTER W TPPR
Tradycyjnym zwyczajem 

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Nowej Hu-, 
się os. Szkolne bl. 5 urządza 
„Wieczór Sylwestrowy” dla 
działaczy, aktywu i sympaty­
ków TPPR. Zaproszenia do 
nabycia w Klubie TPPR.

POMÓŻCIE STUDENTOM
Miło nam donieść, że na nasz 

apel w sprawie pomocy stu­
dentom przy przebudowie po­
mieszczeń kiubu studenckiego 
w osiedlu Uroczym odpowie­
dział dyrektor Gajek z Cie­
płowni Miejskich i polecił za­
łożyć odpowiednie grzejniki. 
Z-ca kierownika Wydz. Kul­
tury p. Teresa Łągwa ma 
trudności z wyremontowa­
niem instrumentów muzycz­

ZE SPORTU
TENIS STOŁOWY

Trzech zawodników Hutni­
ka — Kawa, Knapik i Petek 
— brało udział w międzynaro­
dowych mistrzostwach Polski 
w Warszawie. Błyskotliwych 
sukcesów nie odnieśli ale na 
tle czołówki krajowej wypadli 
zupełnie nieźle: Knapik i Pe- 
tik startowali w turnieju dru­
żynowym jako zespół Polski 
młodzieżowej. Zajęli szóste 
miejsce — ’najlepsze — spo­
śród Czterech polskich drużyn. 
Za nimi byli m. in. Rusiński
’/•///•///•///•///•///.///•///•///•///•///•///•///•«'•///•zr/.///.///.///.///.///.

STAŻYSTÓW
—IÍ SUWU WIJU H H II

Na którymś z poniedziałko­
wych zebrań stażystów 
Wydziału Mechaniczno- 

Kónstrukcyjnego padlo pyta­
nie: czy uzyskamy zniżki na 
obiady, o których mówiono 
nam w Czasie werbowania do 
pracy w Hucie im. Lenina? O- 
piekunowie stażystów, zarząd 
ich organizacji młodzieżowej 
podjęli więe starania o uzy­
skanie odpowiedzi na to pyta­
nie. Naturalnie pozy ty w- 
ń e j, odpowiedzi. Stażyści — 
jak wiadomo — nie zarabiają 
wiele i nawet parozłotowa ul­
ga w opłacie za obiady coś 
znaćzy. Zwłaszcza dla tych, 
którzy- mieszkają w hotelach 
(a jest ich wielu) i ozeterow- 
Skie obiady są dla nich zasad­
niczym gorącym pożywieniem.

Sprawie jak najpełniejszego 
włączenia się kadry inżynie­
ryjno-technicznej w realiza­
cję uchwał VII plenum KC 
partii w HiL poświęcone zo­
stało odbyte kilka dni temu 
plenum RKP NOT w hucie, 
któremu przewodniczył gl. 
inż. d.s. techniki J. Wawrykle- 
wicż.

?(afównó w wystąpieniu 
przewodniczącego RKP NOT 
jak i wypowiedziach dysku­
tantów podkreślano, iż człon­
kowie tej organizacji mogą 
wiele zdziałać w zakresie do­
brej organizacji produkcji, 
postępu technicznego, i me­
chanizacji. Kładziono też na­
cisk na inny ważny moment 
W realizacji uchwał VII ple­
num, mianowicie na postawy

nych dla zespołu studenckie­
go. Kto pomoże? fol)
»'•»»HHHUHniHHwHimHmm

Spotkanie żołnierzy 
spod Tobruku

Zakładowe Koło ZBoWiD 
w naszej hucie organizu­
je cykl spotkań koleżeń­

skich pn. „Polacy na frontach 
II wojny światowej”. Cykl 
ten rozpoczyna się w sobotę 
10 grudnia o godzinie 18.30 w 
sali kawiarni Domu Kultury 
HiL spotkaniem żołnierzy b. 
Brygady Karpackiej, jednost­
ki, która wsławiła się walka­
mi na Pustyni Libijskiej (To­
bruk, Derna, Benghazi, Gaza- 
hla). Na wieczorze tym po­
święconym wspomnieniom 25 
rocznicy zdobycia Tooruku 
prelekcję wygłosi uczestnik 
walk Brygady Karpackiej dr 
WŁADYSŁAW CHOMA. Pre­
lekcję urozmaici wyświetlenie 
przeźroczy. Zachęcamy do u- 
działu w tym interesująco za­
powiadającym się wieczorze 
żołnierzy spod Tobruku. (jd)

— Kowalski (i Galiński w de­
blu), startujący pod firmą Pol­
ski I. W turnieju indywidual­
nym Kawa wygrał pierwszą 
partię z Kruszczewskim 3:1 a 
w drugiej po zaciętej walce w 
Kowalskim 2:3, który jako je­
dyny z Polaków zakwalifiko­
wał się do ćwierć-finału. Pe­
tek wygrał pierwszą partię z 
Gańszczykiem, a w drugiej u- 
legł Węgrowi Boerzsei (Węgier 
zdobył później tytuł mistrzow­
ski), Knapik już w pierwszej 
partii przegrał z Węgrem 
Joenyerem.

Sprawa jednak nie należy 
do tych, które można załatwić 
od ręki. Prezydium Rady 
Kombinatu podjęło wprawdzie 
uchwalę o przyznaniu zniżki 
w opłacie za obiady we wszys­
tkich stołówkach OZR ale u- 
chwała jest czekiem bez po­
krycia, dopóki nie znajdą się 
ni ten cel pieniądze. Pienię­
dzy się „szuka”, robi się wszy­
stko, żeby uchwała nie pozo­
stała na papierze. Zapewnia­
no naś, że z chwilą ukazania 
się tćj informacji w „Głosie” 
(piszemy Ją w środę) sprawa 
zostanie pomyślnie załatwiona 
i wszyscy stażyści po średnich 
szkołach, najniżej zarabiający 
otrzymają obiadowe zniżki. 
Smacznego! (n)

NOT- w realizacji 
uchwał VII Plenum
członków kół notowskich, w 
czym miarą dla ich oceny bę­
dzie wyliczenie się każdego z 
nich ile zdziałał w zakresie 
powierzonego mu zadania. U- 
dział członków NOT powinien 
przebiegać dwoma drogami: 
w ramach kół oraz indywidu­
alnie.

Przede wszystkim potrzeDa 
nowych inicjatyw dla pełnego 
wykonania uchwał VII ple­
num, racjonalizatorstwa tak­
że w dziedzinach nimi obję­
tych. W tych kierunkach mu­
li sie zaznaczyć praca człon-

Tym razem obrady egzekuty­
wy KF PZPR, które pro­
wadzi! I sekretarz KF tow.

T. Wachowski, poświęcone zo­
stały ocenie przebiegu wyko­
nania uchwał KF z zakresu 
działalności ekonomicznej hu­
ty.

Uwagę zwrócono przede 
wszystkim na te punkty u- 
chwał, które obok punktów 
w pełni wykonanych juź do­
tąd. jeszcze znajdują się w 
realizacji. I tak np. przyspie­
szyć trzeba wydanie instrukcji 
opartei o wyniki weryfikacji 
kwalifikacji zawodowych, po­
dobnie, jak powstanie Ośrodka 
Informacji Techniczno-Ekono­
micznej. Poruszono z kolei 
problem stałego dokształcania 
się ekonomistów i obowiązek 
udzielania pomocy w tym za­
kresie, który ciążyć powinien 
nie tylko na Ośrodku Szkole­
nia Zawodowego HiL, ale na 
całym pionie DE.

Podkreślono potrzebę stałe­
go pogłębiania rozrachunku 
wewnątrzzakładowego i wpro­
wadzania zasad rozrachunku 
wewnątrzwydziałowego w

Spotkanie z rencistami

7. zainteresowaniem wysłuchano ciekawej prelekcji mgr Bohdano- 
wiczawej.

7 bm. — jak zawsze w pier­
wszą środę miesiąca — odby­
ło się kolejne spotkanie Ko­
misji Kobiecej przy Radzie 
Kombinatu z rencistami HiL. 
W miłym nastroju, przy her­
batce, zebrani wysłuchali 
prelekcji mgr II. Bohdanc)vl- 
czowej na temat „Życie bez 
starości”. Prelegentka omówi­
ła wiele sposobów, podoła 
szereg rad pomagających za­
chować młodą sylwetkę, po­
godne usposobienie i równo­
wagę psychiczną. Po odczycie 
wywiązała się szeroka dys-

W części artystycznej spotkania 
wystąpił zespół wokalny ZDK 
HiL. Na zdjęciu — śpiewa Jo­
lanta Doniec, przy fortepianie 

siostra — Roma Doniec.

Fot. J. BROŻEK

ZWALCZAJĄC WY­
PADKI PRZY PRA­
CY — PRZYCZYNIASZ 
SIĘ DO WZROSTU 
PRODUKCJI.

ków NOT w komisjach wy­
działowych, pracujących nad 
wprowadzeniem uchwał VII 
plenum w życie. Przedstawi­
ciel KTiR ob. Gaweł podkre­
ślił, że w zamierzeniach ra­
cjonalizatorów jest m. in. 
przedyskutowanie tematyki 
racjonalizatorskiej bezpośred­
nio na stanowiskach pracy 
dla jak największego jej ure­
alnienia i dostosowania do 
potrzeb HiL w myśl wskazań 
VII plenum KC. Zebranie 
RKP NOT otwarło nowy, etap 
prac stowarzyszeń technicz­
nych w hucie, ukierunkowa­
nych w myśl potrzeb huty, dla 
całkowitego wykonania zadań 
postawionych przed nią przez 
VII Dlenum KG

ik.

Z egzekutywy KF

Działalność ekonomiczna
wymaga usprawnienia

podstawowych wydziałach i 
zakładach HiL. Z dniem 1 lip- 
ca wprowadzono próbnie w 
Stalowni Martenowskiej nor­
matywny rachunek kosztów. 
Doświadczenia z tego wydzia­
łu posłużą do stopniowego 
wprowadzania go w innych 
wydziałach HiL. Trzeba przy 
tym zaznaczyć, iż niezależnie 
od tego podstawowe wydziały 
prowadzą codzienny rachunek 
kosztów, który choć jest for­
mą mniej doskonałą — do­
starcza kierownictwu wydzia­
łów właściwą orientację w tej 
dziedzinie.

Dyskutowano również na te­
mat efektów postępu technicz- 

kusja nad tym, Jak postępo­
wać, aby jak najdłużej czuć 
się pełnosprawnym, przydat­
nym i miłym dla otoczenia.

Spotkanie uprzyjemnił wy­
stęp zespołu wokalnego Za­
kładowego Domu Kultury 
HiL. kp
••

krajowy 
obrotów

i
i

Z pracy NSS
29 listopada br. Nowohucki 

Oddział Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców wykonał 
swój tegoroczny plan obrotu 
towarowego. Pełny miesiąc 
przed terminem. Nadwyżka, 
czyli — mówiąc językiem han­
dlowców — wzrost dynamiki 
wyniesie około 13 procent Dia­
nu rocznego.

Czy to dużo’ Na pewno du­
żo, jeśli weźmie się pod u- 
wagę, że średni 
wzrost dynamiki 
PSS-ów mieści się w grani­
cach 4 do 5 procent.

Nowohucka PSS przekroczy­
ła już swe roczne zadania we 
wszystkich branżach tj. w spo­
żywczej, przemysłowej i wa- 
rzywniczo-owocowej. Do tak 
pomyślnej realizacji planu 
przyczyniły się — w dużej 
mierze — różnego rodzaju ak­
cje, jak kiermasze, sprzedaż 
przed sklepami itp.

Oddział PSS w Nowej Hu­
cie posiada w sumie 22 skle­
py, 11 spożywczych i tyleż 
przemysłowych. W tej liczbie 
mieszczą się cztery duże pa­
wilony mieszczące się na o- 
osiedlu Na Stoku, w Grębało- 
wie i dwa w Bieńczycach. Mie­
sięczne obroty poszczególnych 
pawilonów wynoszą około 
półtora miliona złotych. Jesz­
cze większe obroty, sięgające 
dwóch milionów zł miesięcz­
nie osiąga wielobranżowy 
sklep na osiedlu Centrum „B”.

Oprócz prowadzenia placó­
wek handlowych PSS opiera 
się w znaczej mierze na dzia­
łalności społeczno- samorzą­
dowej. Nowohucki oddział 11- 

I czy obecnie około sześć tysię- 
; cy członków, posiadających 
' swój udział w spółdzielni. Dla 

nich to w szczegóności, a tak­
że i dla innych mieszkańców 
naszej dzielnicy Zarząd PSS 
organizuje rozrywki kultural­
ne, wycieczki krajoznawcze, 
konkursy, porady praktyczne 
i kursy. Te ostatnie prowadzo­
ne są w Ośrodku „Praktyczna 
Pani” mieszczącym się na o- 
siedlu Hutniczym.

Ośrodek „Praktyczna Pani" 
jest wyposażony w zakład 
fryzjerski, gabinet kosmetycz­

nego. Innym pierwszoplano­
wym zagadnieniem była spra­
wa rytmiczności produkcji. W 
dyskusji wskazywano również 
na konieczność ożywienia 
działalności Koła PTE.

W toku obrad poruszono 
także sprawę sprzecznych za­
rządzeń w wydziałach, co wy­
nika z opierania się również 
na starych, nieaktualnych za­
rządzeniach. Ta sprawa będzie 
jak najszybciej unormowana. 
Dyrekcja Ekonomiczna zajmie 
się w najbliższym czasie upo­
rządkowaniem sprawy umów 
między wydziałami, gdyż nie 
wszystkie jeszcze je zawarły. 
Padła też krytyczna uwaga 
pod adresem racjonalizatorów. 
Okazuje się bowiem, iż są wy­
padki, że zalecenia kierownic­
twa HiL stają się tematem 
wniosków racjonalizatorskich, 
a więc przekształcają się w 
nie z zadań wynikających ze

Jak wykonujemy plan ?

r
ZMO — wyroby szamotowe 

wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu 2użla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 

dział Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. sur. 
prod. gotowa

S2 
105 
101 
103
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ny, wypożyczalnię sprzętu go­
spodarczego, pralnię i praso­
walnic, a także świetlicę dzie­
cięcą, w której urządza się 
niedzielne poranki, gry, zaba­
wy i konkursy dla dzieci. Za 
wszelkie usługi świadczone 
przez Ośrodek — członkowie 
spółdzielni płacą o 20 procent 
mniej od pozostałych miesz­
kańców. Duże zniżki w opła­
tach uzyskują także uczestni­
cy wszelkiego rodzaju kursów 
(za dwustopniowy kurs kroju 
i szycia, modelowania czy ko­
smetyki opłata wynosi 60 zł).

Zarząd .PSS opiekuje się 
spółdzielniami uczniowskimi, 
których w nowohuckich szko­
łach jest już 23 i kilka dal­
szych jest w trakcie organizo­
wania.

Dla rozszerzenia działalności 
społeczno-kulturalnej Nowo­
hucka PSS podjęła się współ­
pracy w budowie dużej świe­
tlicy na osiedlu Centrum „A” 
zainicjowanej przez Komitet 
Osiedlowy. Ale nie ta inwe­
stycja zajmuje dominujące 
miejsce w planach Zarządu 
PSS. Głównym zadaniem jest 
bowiem wybudowanie już w 
roku 1967 dużego pawilonu 
przemysłowego na osiedlu 
Bieńczyce ,,E”, a następnie pa­

wilonu spożywczego i warzyw­
niczego we wsi Mogiła.

Budową tą interesuje się 
również poseł Kuraś i to tak 
wydatnie, że uzyskał w Cen­
tralnym Zarządzie dodatkowe 
fundusze na jej realizację.(kp)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy 

wzięli udział w pogrze­
bie
sierż. MO EDWARDA 
STEPCZYŃSKIEGO 

oraz okazali nam wiele 
serca, współczucia i po­
mocy - składamy serde­
czne podziękowanie a w 
szczególności Kierow­
nictwu i wszystkim 
funkcjonariuszom Ko­
mendy Dzielnicowej MO 
Nowa Huta oraz tak­
sówkarzom

ŻONA i CÓRKI 

zwykłych obowiązków służbo­
wych. Jest to problem do roz­
patrzenia przez KTiR.

Podsumowując dyskusję, I 
sekretarz KF stwierdził, iż 
wiele prac zostało wykona­
nych w ramach realizacji u- 
chwały KF, a szereg długofa­
lowych zamierzeń znajduje się 
w toku wykonania. Nadal 
trzeba zwracać baczną *uwagę 
na bieżące prowadzenie ra­
chunku kosztów, na analizę 
wyników ekonomicznych hu­
ty. Trzeba przeanalizować pra­
cę komórek ekonomicznych w 
wydziałach, więcej żądać od 
kierowników wydziałów zain­
teresowania wynikami ekono­
micznymi. I sekretarz wskazał 
też na potrzebę eliminowania 
funkcjonalizmu i nadmiernej 
papierkowej roboty wszędzie 
tam. gdzie takie zjawiska ma­
ją miejsce.

W toku posiedzenia egzeku­
tywy dyrektor naczelny HiL 
tow. B. Kołomyjski przedsta­
wił dyrektywy d0 planu na 
rok 1967, a dyr. ekonomiczny 
tow. S. Suchoński — przebieg 
działalności Komisji Gł. U- 
sprawnień Ekonomiki i Orga­
nizacji w HiL oraz prac pod­
jętych w kombinacie dla 
wdrożenia w pełni uchwal VII 
plenum KC.

ik

kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blac: 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynk., prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod. gotowa 
blacha ocynowana elektr. 
prod. gotowa 
blacha transformator.

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa 
prod. gotowa 
profile gięte

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
prod. gotowa 
drut. prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział W-l 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział W-3 
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
wyroby WKS

Siłownia — energia elekti 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach 

ZMO — wyroby smolowo-dol. 
dolomit

Stalownie — stal ogółem

Pierwszy tydzień grudnia minął 
pod znakiem dużej mobilizacji 
wszystkich załóg HiL, dobrego 
tempa pracy, a co za tym Idzie 
wykonania planowych zadań. 
Bardzo dobrze pracują zwłaszcza 
załogi obu Aglomerowni HiL. O- 
siągnęly on# duże nadwyżki pro­
dukcyjne: załoga I Aglomerowni 
dostarczyła dodatkowo 2.735 ton 
spieku, załoga II Aglomerowni — 
3.100 ton. Oznacza to świetne zao­
patrzenie wielkich pieców we 
wsad, a to — jak wiadomo — 
stanowi podstawę wydajności pra­
cy pieców. Na pochwalę zasługu­
ją wielkopiecownicy, którzy w 
pełni wykorzystali te sprzyjające 
warunki wsadowe. Uzyskali oni 
prawie 4 tys. ton dodatkowej su­
rówki. Dobrze i co najważniejsze 
równomiernie pracuje obecnie za­
łoga Walcowni Zimnej Blach. Mi. 
nęlo zaledwie 7 dni grudnia, a ma 
ona na koncie 377 ton dodatkowo 
wyprodukowanej blachy czarnej, 
14» ton blacny ocynkowanej i 57 
ton blachy ocynowanej ogniowo. 
Niestety nie poszło z tym sukce­
sem w parze wykonanie planu 
ostatniego asortymentu tego wy­
działu, mianowicie blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie. Niedobór 
wynosi CG ton. Pochwała za bar­
dzo dobrą pracę należy się zało­
dze Wydziału Rur Zgrzewanych. 
Wykonała ona plan roczny i na­
stępnie bynajmniej nie zwolniła 
sprinterskiego tempa. Po 7 dniach 
grudnia ma nadwyżkę wynoszącą 
167 km rur. W czołówce najlepiej' 
pracujących wydziałów utrzymuje 
się też załoga Wydziału Wlewnic. 
Wykonała ona swe zadania z 
nadwyżką 212 ton wlewnic i os­
przętu.

A teraz o „minusach". Parę za­
łóg huty wyraźnie pozostało w 
tyle nie dorównując innym. Za­
łoga Walcowni Gorącej Blach o- 
siągnęla wprawdzie nadwyżki w 
produkcji surowej, nie wykonała 
jednak planu gotowych wyrobów. 
Niedobór wynosi 1.033 tony bla­
chy. Nie wykonały również zadań 
załogi: Walcowni Wstępnych, Si­
łowni, Wydziału Przerobu Żużla 
(żużel granulowanym (jd)
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I ZNOWU NIEPOWODZENIE! Czarnymi zgłoskami zapisał 
się listopad w kronikach produkcyjnych huty. Mimo wy­
siłku większości załóg, nfmo mobilizacji i położenia na­

cisku na rytmiczność pracy, plan listopada, a jedno­
cześnie też plan za 11 miesięcy br. nie został wykonany. O- 
kazuje się, że zadania były mocno „wyśrubowane", plan — 
jak to się mówi napięty — i w rezultacie nie wystarczyły 
nadwyżki cs ągnięte w niektórych asortymentach, aby zni­
welować niedobory. Bez sukcesu więc i z kiepskimi perspe­
ktywami wkroczyliśmy w ostatnie tygodnie starego roku. 
Wyścig z czasem trwa. Załogi huty „szturmują" plan. Już 
niedługo okaże się, jaki będzie końcowy rezultat tych wy­
siłków. czy uda się wykonać zadania planu rocznego.

A oto szczegóły o wynikach produkcyjnych huty w listo­
padzie oraz w okresie-11 nresięcy br. Plan produkcji towa­
rowej wykonany został w listopadzie zaledwie w 92,6 proc. 
Niedobór mierzony złotówkami wynosi 102,8 min. Oznacza 
to jednocześnie wykonanie zadań od początku roku w 99

Uwagi o listopadzie

Konieczna jest mobilizacja 
wszystkich sił 

do nadrobienia zaległości
proc, oraz wykonanie planu rocznego w 89,7 proc. Nie lepiej 
przedstawia się sprawa z planem produkcji globalnej. W 
tym zakresie zadania huty wykonane zostały w listopadzie 
w 93,3 proc. Plan produkcji towarowej za 11 miesięcy br. 
wykonany jest w 99 proc. Wartość niedoboru wynosi 130,6 
min zł. Trochę lepiej ukształtował się wynik huty w dziedzi­
nie produkcji globalnej. Plan wykonany został w 99,1 proc.

Co zadecydowało o niepowodzeniu? Przede wszystkim na­
leży podkreślić sprawę w warunkach naszej huty najważ­
niejszą, mianowicie rytmiczności pracy, pełne wykorzystanie 
mocy prpdukcyjnej agregatów. Nie jest z tym ciągle dobrze. 
Pracę wielu wydziałów — głównie walcowniczych — ce­
chuje nierównomierność. Jak w utartym kiepskim schema­
cie powtarza się: fatalny start na początku miesiąca, następ­
nie okres nabierania oddechu, nasilenie tempa pracy, groma­
dzenie tzw. produkcji w toku. Po tym, a jest to już zwykle 
ostatnia dekada miesiąca, zaczyna się zryw, zaczyna się 
szturmowanie zagrożonego planu. Na szalę rzuca się wtedy 
wszystkie rezerwy, angażuje się wszystkie siły. Rezultat 
jest jednak ciągle niewiadomy: albo starczy dni kalendarza, 
aby nadrobić zmarnowany czas, albo już jest niestety za 
późno.

Jakie wnioski nasuwają się z takiego „stylu” pracy? 
Chyba jeden generalny wniosek: nie potrafimy jeszcze 
zachować ciągłości i równomierności pracy, nie potrafi­
my stworzyć takiej organizacji, aby w pełni wykorzystać 
czas pracy. Szturmowszczyzna stała się metodą i jakże 
ciężko jest z tym zerwać. Powyższe uwagi kierujemy 
w pierwszym rzędzie do załóg, które w listopadzie, a więc 
już w ostatnim okresie realizacji tegorocznego planu, po 
prostu zawiodły.

Zadań nie wykonała załoga Zakładu Koksochemicznego. 
Niedobór w produkcji koksu wielkopiecowego wyniósł 
w listopadzie 828 ton (produkcja całkowita)' oraz 13.245 toń 
(produkcja towarowa). Niedobory zaś liczone od początku 
roku są bardzo poważne. Wynoszą one: 52.718 ton koksu ogó­
łem, 62.601 ton koksu wp. (produkcja całkowita) oraz 120.234 
tony koksu wp. (produkcja towarowa).

Nie powiodło się też załogom obu naszych Ocynowni Blach. 
Walcownicy z Ocynowni Ogniowej wykonali swój plan mie­
sięczny jedynie w 78,2 proc., rejestrując niedobór w stosun­
ku do zadań 297 ton blachy. Ich sąsiedzi z Ocynowni Elek­
trolitycznej Blach wypadli jeszcze gorzej. Plan wykonali w 
73,5 proc., a niedobór blachy wynosi tutaj 1406 ton. Oba 
powyższe asortymenty stanowią jak wiadomo bardzo poważ­
ną pozycję w całej wartości produkcji huty, wpływają więc 
na ogólny bilans pracy. Niedobory notujemy też w odniesie­
niu do 11 miesięcy br. W okresie tym zabrakło do planu 56 
ton blachy ocynowanej ogniowo oraz 3C27 ton blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie.

Duży -wysiłek uczyniła w listopadzie załoga Walcowni Go­
rącej Blach. Potrafiła wykonać plan miesięczny oraz uzy­
skać pewną nadwyżkę blachy, niestety nie wystarcza to 
jeszcze do zniwelowania dotychczasowych niedoborów. Po 
11 miesiącach br. walcownikom z P-61 brakuje jeszcze do 
planu 938 ton blachy (w produkcji całkowitej gotowej) 
i 10.728 ton blachy (w produkcji towarowej). Trudno przewi­
dzieć, czy uda się zlikwidować ten niedobór przed końcem 
roku. Byłby to duży sukces załogi.

Kiepski jeszcze ciągle jest bilans pracy załogi Walcowni 
Zimnej Blach. Nie wykonała ona swego planu, a niedobory 
wynoszą: 5391 ton blachy czarnej (w produkcji całkowitej 
gotowej) oraz 8271 ton (w produkcji towarowej). Ujemny 
również jest rezultat w asortymencie blachy trafo. Do planu 
zabrakło wprawdzie niewiele, ale trzy tcny też s:ę liczą.

Pochwała za dobrą pracę w listopadzie należy się załodze 
Wydziału Wlewnic (plan przekroczony został wysoko, nie 
wystarczyło to jednak do usunięcia poprzednich n:edobo- 
rów). Zadania tego wydziału wykonane zostały w 98,9 proc, 
(wlewnice i osprzęt) co oznacza niedobór 687 ton produkcji 
oraz w 39,9 proc (stal elektryczna); niedobór wynosi 7079 
ton.

WNIOSKI I UWAGI NA PRZYSZŁOŚĆ? Przede wszys­
tkim nasuwa się jeden podstawowv wn!osek. Wszyst­
kie wydziały huty — od podstawowych do pomocniczych — 

muszą dać z siebie maksymalny wysiłek, muszą wykazać się 
ambicja nadrobienia zaległości i wykonania planu rocznego. 
Powiedzmy bez ogródek: zadania huty są zagrożone. Plan 
jest trudny. Tylko zespolony wysiłek wszystkich załóg, ich 
ofiarny trud w pokonywaniu przeszkód, może zapewnić suk­
ces. Nic nie jest jeszcze przesądzone, plan roczny może być 
uratowany. Wierzymy, że nasi hutnicy nie zawiodą!

TABELA WYKONANIA ZADAS PRZEZ HUTĘ 
.W LISTOPADZIE I ZA U MTESIĘCT BR.

listopad 11 mies.

ZMO — wyroby szamotowe 101.1 planu 101.3 plann
wyroby zasadowe ICO.5 99.5
cegła smół, dolomit. 109.9 89.8

ZK — koks ogółem 102.4 98.9
koks wp. prod. eałkow. 99.8 97.5
koks wp. prod. towar. 85.3 87.9

Aglomerownia 195.1 191.8
Wielkie Piece surówka 1"4.9 100.9
Wydz. P-41 żużel granuL 100.8 100.4

żużel pumeksowy 104.9 190.9
Stalownia Martenowska 10C.6 1C0.6
Stalownia Konwertorowa 103.4 117.4
Wydr. P-70 kęsiska 103.5 101.5

kęsy 100.0 104.1
Wyroby walcowane gotowe 190.7 ' 101.9

Walcownia Gorąca Blach
prod. całk. gotowa 109.4 99.»
prod. towarowa 100.2 984

Walcownia Drobna
profile drobne 191.1 IOS .5
walcówka 101.3 191.8

Wydr. P-62
blacha czarna ealk. got. ss 109.1 99.9
prod. towarowa 102.7 97.9
blacha ocynkowana 102.0 103.5
blacha ocynowana ogn. 78.2 99.«
blacha ocynowana elekt!. 73.5 94.5
blacha transformator. 115.8 99.9

Wydz. Rur Zgrzewanych
rury stalowe w t. 107.3 105.9

Jury stalowe w km. -, 109.0 103.3
kształtowniki 195.9 109.9

Wydział Wlewnic
wlewnice I osprzęt 112.2 38.3
stal elektryczna 191.1 39.3

Wydział Odlewnie
stal elektryczna 103.3 103.3
od'ewy staliwne 183.8 F«.2
odlewy żeliwne 103.8 104.7

Wydział W-S
wyroby wydr. mech. 100.3 102.1
wyroby WKS 107.4 Kfi.O
wyroby kute ins.s 103.1

Tlenownia tlen przemysłowy itn.fi 111.8
Siłownia energia elektryczna 109.4 117.4
Stalownie stal surowa ogółem 101.4 103.1

Przed oddaniem do produkcji w. pieca nr 5

Gorące dni

Hutnicza organizacja par­
tyjna przystąpiła bardzo 
aktywnie, z konkretnym 

planem organizacyjnym do 
przedyskutowania uchwał VII 
Plenum KC PZPR, aby wy­
brać najlepszą drogę do ich 
realizacji. Nie ma oddziałowej 
organizacji partyjnej, nie ma 
grupy partyjnej, która nie po­
dejmowałaby słusznej proble­
matyki VII Plenum. Ocena 
dotychczasowych zebrań jest 
dobra, szczególnie ich przygo­
towania. Nie ma martwych 
punktów, na dyskutantów nie 
trzeba czekać, a jednak od­
czuwa się jakiś niedosyt, brak 
pełnego istotnego sensu tej 
dyskusji. I to tym dziwniej­
sze, że niedosyt ten nie jest 
natury ilościowej, lecz jako­
ściowej.

Zabierający głos mówią 
płynnie, bez surowości okre­
su pionierskiego naszej huty 
i jej organizacji partyjnej, 
przytaczają liczby i wskaźni­
ki (prawidłowo) odwołują się 
do przepisów i zarządzeń obo­
wiązujących w HiL, a jed­
nak... Właśnie: mówią rzeczo­
wo i dokładnie, prawidłowo 
wykazują błędy, ale... nie 
wskazują na możliwości ich 
likwidacji, nie potrafią (czy 
może nie chcą) operować naz­
wiskami, stawiać wniosków i 
domagać się personalnych 
wyjaśnień i osobistego tłuma­
czenia sie kierownictwa ad­
ministracyjnego przed organi­
zacją partyjną ze swoich za­
dań, za Które przecież sa god­
nie wynagradzani

Najczęściej i najprecyzyj­
niej wykazuje się błędy cu­
dze, najłatwiej narzeka się na 
niedopatrzenia i niedotrzy­
mywanie terminów przez są­
siadów, np. przez wydział ko­
operujący. Nawet zocowiąza- 
nia podejmuje się., na cudzym 
podwórku. „My zobowiązuje-

O akcenty 
ideowego

my się, ale tylko wtedy jeśli 
służby Głównego Mechani­
ka"... ..Podniesiemy stopień 
sprawności urządzeń, ale je­
śli Dział Zaopatrzenia"... itd. 
Mało jest załóg, które zobo­
wiązania podejmują dla siebie, 
deklarując własne siły i wła­
sny wkład pracy. Tak samo 
mało, jak dyskutantów, któ­
rzy na zebraniu mówiliby o 
swoim wydziale, o swoim sta­
nowisku pracy.

A przecież tą metodą nie 
zrealizujemy zadań wy­
tyczonych przez VII Ple­

num. Mówieniem o cudzym 
bałaganie i roztrząsaniem cu­
dzych kłopotów nie usprawńi- 
my pracy na swoim stanowi­
sku pracy. I dlatego wydaje 

się, że samo rzeczowe mówie­
nie, nawet przy „podpieraniu" 
jak najbardziej wymownymi 
cyframi nie wystarcza! Aby 
właściwie przystąpić do reali­
zacji partyjnych zadań przez 
członków partii — trzeba wy­
brać jedynie możliwą meto­
dę: partyjnej odpowiedzial­
ności za swój odcinek pracy, 
świadomości celu i środków 
podejmowanych wysiłków, a- 
by można było mówić nie o 
uterenawianiu uchwał, ale o 
ich realizacji przez każdego 
członka partii, a więc przez 
całą organizację.

Starsi towarzysze, przy oka­
zji rozmowy z nimi na ten te­
mat, wspominają przede 
wszystkim czasy, kiedy dla 
wykonania ważnych i trud­
nych zadań nie potrzeba oyło 
uruchamiać ogromnego plano­
wania i ujmować w organiza­
cyjne ramy problemu budowy 
np. kawałka chodnika. Twier­
dzą. że nawet najlepsza dys­
kusja nie zastąpi wykonania 
— i wtedy najczęściej pada 
termin: zaangażowanie, par­
tyjne traktowanie potrzeb za­
łogi, społeczeństwa, całego 
kraju. Ko, właśnie...

O to właśnie zaangażowa­
nie, będące ideową wiązią z 
problematyką uchwal instan­
cji partyjnych i wyrazem 
przynależności do partii, trze­
ba apelować do dyskutantów- 
wykonawców zadań stawia­
nych za pośrednictwem partii 
przez całe SDoleczeństwo.

'. Bw.

Chcinki w sprzedaży
Sprzedaż choinek prowa­

dzona będzie przez PSS — 
Kraków, od dnia 10 grudnia 
w dwóch punktach dzielnicy 
Nowa Huta, a mianowicie na 
os. Na Skarpie (przy szkole) i 
na os. Teatralnym (na placu 
przy kotłowni).

Kraków otrzyma w tym ro­
ku 32 tys. drzewek choinko­
wych, większości jodeł. Z te; 
liczby na Nową Hutę przypa­
da 25 proc, drzewek, czyli o 
2 tys. więcej niż w uh. roku.

Takie pytanie postawiliśmy 
w krytycznej notatce na 
temat marnotrawstwa uja­

wnionego w ZMO. Donosiliś­
my wówczas o wyrzuceniu na 
hałdę śmieci — poważnych i- 
lości dolomitu. Na notatkę tę 
zareagowało dość szybko kie­
rownictwo ZMO. Oto tekst 
wyjaśnienia, jaki otrzymaliś­
my w. tej sprawie.

„Wagony wapniarki załado­
wane przez ZMO Wydział Do- 
lomitowo Wapienny nr 1 od­
padami dolomitu, uległy wy­
kolejeniu poza rejonem Za­
kładu. Po telefonicznym zno­
szeniu przez pracownika Wy­
działu Kolejowego uszkodzę 
n:a tych wagonów i odmowy 
przyjęcia do kontroli r>rz~z 
PKP wagonów w stanie łado­
wnym, a braku możliwości 
rozładunku w ZMO, ustalono 
że najtańszym rozwiązaniem 
bedzie wysypanie tych odpa­
dów na zwałkę. W poprzed­
nik miesiącach na skutek

Piąty wielki piec posiada 
nie tylko dużą objętość, 
użyteczną 2000 m sześć., 

która stawia go w rzędzie naj­
większych gigantów metalur­
gicznych świata, ale odznacza 
się także szeregiem na wskroś 
nowoczesnych rozwiązań kon­
strukcyjnych. Dzięki zastoso­
waniu specjalnej stali udało 
się uzyskać znacznie cieńszy 
pancerz. Wpłynęło to na ogól­
ne zmniejszenie ciężaru kon­
strukcji. Poważnej zmianie u- 
legł system transportowania 
wsadu. Zamiast tradycyjnych 
wagonów zwanych talbotami, 
służących do przewożenia 
wsadu, zastosowano przenoś­
niki, z których tylko sam prze­
nośnik spieku liczy 700 m 
długości. Tradycyjna wagon- 
waga, która pobierała odpo­
wiednie porcje wsadu i prze­
woziła go do urządzeń skipo­
wych, nie istnieje. Jej rolę 
przejęły przenośniki automa­
tycznie uruchamiane i dozu­
jące odpowiednie ilości spie­
ku i koksu. Unowocześniono 
aparaturę kontrolno-pomiaro­
wą. W zbiornikach zastosowa­
no najnowocześniejszy system 
sterowania automatyki przy 
pomocy izotopów. W skład 
piątego pieca wchodzą 4 na­
grzewnice, zamiast tradycyj­
nych trzech. Zastosowano tak­
że dużą ilość drobnych us­
prawnień. których wyliczenie 
przekracza ramy artykułu.

Ostatnie dni przy urucha­
mianiu pieca charakteryzują 
się niecodzienną ofiarnością 
poszczególnych pracowników i 
całych brygad roboczych. 
Można bez przesady powie­
dzieć, że zjawisko to uwarun­
kowane jest przede wszystkim 
uświadomieniem sobie na 
wszystkich szczeblach ważno­
ści i wielkości podjętego za­
mierzenia. Gdybyśmy wymie­
nili tylko tych, którzy poza 
zakresem swych obowiązków, 
nie kierowani względami ma­
terialnymi, pozostają na bu­
dowie i pracują w różnych po­
rach dnia i nocy, to musieli- 
byśmy zapełnić nie jedną stro­
nę Głosu NH. Wjfmićńfrijr 
przede wszystkim ludzi Mo­
stostalu — Tadeusz WIL- 
KOWSKI pracownik brygady 
Jelonka, bardzo dokładny tra­
ser i palacz acetylenowy, pra­
cował ofiarnie przy montażu

Ostatnie pracę wykończeriowe w hali lejniczej wp. nr 5. Stalowy 
kolos jeszcze drzemie w bezruchu, wkrótce — ruszy.

Foto: ST. GAWLIÑSKI

Śladem naszej krytyki

Kto za to 

odpowiada?

braku odbiorców i wagonów 
PKP były wypadki wysypy­
wania od pa a ów na zwałkę. 
Koszta postojowego tych wa­
gonów wyniosły pierwotnie 
ok. 45.000 zł. a wartość odpa­
dów była znacznie niższa. Za 
uszkodzenie waponów została 
ukaranych 5 pracowników 
Wydziału Kolejowego, a za 
dyspozycję wysyłki tych wa­
gonów na zwałkę ukarano ? 
pracowników ZMO. Postoi 
wagonów został obniżony 
wsktitek starań HiL w DOKP 
Kraków do kwoty ok. 5.000 
złotych. Zostały wydane ry­
gorystyczne polecenia w Wy­

góry pieca. Henryk KOZLIC- 
KI spawacz i hydraulik, po­
siadający niespożytą energię i 
inicjatywę, przyczynił się do 
skrócenia terminów, przeka­
zując świecę do spalania gazu 
baz usterek, brygadzista Kazi­
mierz GURGUL odznaczony 
srebrnym i złotym krzyżem 
zasługi wykonał wzorowo ro­
boty montażowe wyciągu ski­
powego i maszynowni. Nie­
którzy pracownicy z ZBM-1 
wykazali ogromną ofiarność, 
jak np. brygada Józefa GRO- 
SICKIEGO. która pracowała 
przy deskowaniu dołu skipo­
wego w bardzo trudnych wa­
runkach r.a głębokości 15 
metrów, mając do dyspozycji 
zaledwie 6 m kw. powierzchni, 
walcząc.stale z obsuwającą się 
ziemią i transportując mate­
riały na linie. Przy pracy w 
tymże dole skipowym odzna­
czyła się brygada beteniarska 
pod kierunkiem młodego oo- 
jowego ZMS-cwca (20 lat) Mie­
czysława Dębowskiego. Dodaj­
my jeszcze brygadzistę Stani­
sława Kućmicrza zasłużonego 
przy budowie pompowni nr 3. 
Na liście figuruje także wielu 
inspektorów i kierowników 
nadzoru. C panowanie wielu 
trudnych momentów budowy 
zawdzięczamy e’ektrykcm ta­
kim jak Stanisław Krupa. Dy­
rektor Elmontu mgr inż. Ko­
zakiewicz mówi o nim zwięź­
le: „wyjątkowe poświęcenie". 
Wymienia go w jednym rzę­
dzie obok mgr inż. Andrzeja 
Ki-schnera, mgr inż. Mariana 
Kobieli oraz brygadzistów: 
Eugeniusza Jakubowskiego, 
Henryka Szwajca i Francisz­
ka Wszołka. Całymi nocami 
pracował Henryk Stramski, 
mistrz mechanik z Mostostalu, 
delegowany do rozruchu me­
chanizmów estakady. Wyróż­
nili się także pracownicy roz­
ruchu: Józef Kmctyk, inż. Le­
szek Kozłowski i monter elek­
tryk Stanisław Nowak.

Kronika budowy dobiega 
końca. Sytuacja zmienia się z 
godziny na godzinę. 3 grudnia 

. z wnętrza ■ pieca wyszedł o 
gedz. 7. ostatni :murarz KPBPP 
i natychmiast rozpoczęły się 
próby szczelności pieca. W roz­
ruchu znalazły się wszystkie 
mechanizmy.

Jerzy Clczyk

dziale Kolejowym i ZMO wy­
eliminowania takich spraw w 
przyszłości”.

Wyjaśnienie — jak to czę­
sto bywa — nie wszystko nie­
stety wyjaśnia. Zbyt łagodnie 
mówi się w nim o wypadku, 
który mimo wszystko nie mo­
że być inaczej potraktowany 
jak marnotrawstwo. Rachu­
nek ekonomiczny — rachun­
kiem, a wyrzucać materiału z 
pewnością jeszcze przydatne­
go w produkcji, nie wolno. 
Uważamy też, że nie jest oko­
licznością tłumaczącą sprawę 
stwierdzenie, iż nieraz już 
wyrzucało się odpady dolomi­
tu na zwałkę. Wręcz przeciw­
nie. Nie najlepiej to świadczy 
o gospodarności.

Bardzo bylibyśmy też radzi 
dowiedzieć się co k o_n k r e t- 
n i e zrobiono, aby cpisane 
przez nas fakty marnotraw­
stwa nigdy więcej nie powtó­
rzyły sie' -jd)
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Wyroby walcownicze 
mają zbyt. Rośnie 
zapotrzebowanie na 
wyroby naszych wal­
cowni — oto niemal 

hasło dnia. Na czasie więc by­
łaby dyskusja nad jakością 
produkcji finalnej naszych 
walcowni, wychodzącej na ry. 
r.ek krajowy i zagraniczny. 
Dziś rozmawiamy na temat 
blach z Walcowni Zimnej i 
Gorącej. Rozmówcy: mgr inż. J. 
Fo'fasiński, gl. walcownik 
HiL, orazśnż. inż. W. Szulewski 
i J. Tomczykiewicz z Pionu Gl. 
Technologa HiL.

Pytanie: Dlaczego mało ga­
tunku pierwszego — mówiąc 
popularnym językiem, dlacze­
go więcej gatunków gorszych?

Walcownia Zimna: Blachy 
karoseryjne I gatunku, tj. bez 
wad powierzchniowych i 
kształtu produkuje się dla 
FSO Żerań w ilościach pokry­
wających obecne jego potrze­
by. Ilość tych blach stanowi 
jednak niewielki proc, produk­
cji tej Walcowni. Walcownia 
nie jest dostatecznie przygoto­
wana do zwiększenia tego ro­
dzaju produkcji. Ale jest też 
przyczyna druga. Nieprze­
strzeganie instrukcji tech­
nologicznych, zły wsad. Spra­
wa ta ciągnie się od począt­
ku cyklu produkcyjnego tj. od 
wielkich pieców poprzez na­
stępne wydziały kooperujące. 
Do tego dochodzą oczywiście 
błędy własne Walcowni.

W blachach czarnych karo- 
seryjr.ych b. glębokotłocznych 
nastąpiło pogorszenie w okre-- 
Sie lata, obecnie notuje się po­
prawę. W tej chwili od 80 do 90 
proc, tych blach w pełni odpo­
wiada wymaganiom odbiorcy 
pod względem własności 
mechanicznych. Więc po­
prawa dyscypliny techno­
logicznej — sprawa zależ­
na od tzw. czynnika lu­
dzkiego. Inaczej mówiąc, cał­
kowicie wynikająca z dba­
łości lub niedbałości, z tros­
ki lub braku tej ostatniej w 
wydziałach współpracujących 
we wcześniejszych fazach i w 
finalnej, w Walcowni, nad 
produktem wytworzonym dla 
odbiorcy.

Blachy ocynowane elektro­
litycznie. Huta dąży do uzy­
skania jak największej ilości 
tego rodzaju blach. Dlatego nie 
osiąga celu? Znów: niedotrzy­
mywanie technologii. Wady 
technologiczne, jak ogólne po­
wierzchniowe, plamy wsado­
we, wgnioty itd.
----------- ra nait............... 111—11

U trzynieckich hutników
YLISMY PRZEZ 10 D NI gośćmi trzynieckich hutni­
ków na Zaolziu. Zapoznaliśmy sic z ich pracą, dzle- •. ' 
lilłśmy się doświadczeniami z kolegami — redakto­

rami tamtejszej gazety zakładowej ukazującej się pod 
nazwą „Trzyniecki Hutnik” oraz z rozgłośni zakłado­
wej. Co ciekawsze: zarówn o gazeta jak 1 rozgłośnia prze­
mawiają do załogi w języku czeskim i polskim. Naszy­
mi gospodarzami byli więc również Polacy, co jak wia­
domo znakomicie ułatwia nawiązanie kontaktów 1 za­
warcie przyjaźni.

TRZYNIECKA HUTA roz­
łożyła się w górach, nie­
mal u stóp szczytu Czanto­
rii, bliziutko Ustronia (po pol­

skiej stronie pasma Beski­
dów). Jakże bliski 1 znajomy 
ukazał się nam widok! Dymią 
hutnicze kominy, dudnią wa­
gony kolejowe wypełnione 
krzyworoską rudą, a cały za­
kład rozbłyskuje raz po raz 
łuną roztopionej stali. Koło 
samej huty leniwie toczy swe 
wody — wartka gdzie indziej 
Olza. Tutaj rzeka nie ma 
wielkiego uroku, po prostu 
spływają do niej hutnicze 
ścieki.

Huta w Trzyńcu jest wiel­
kim kombinatem metalurgicz­
nym i szczyci się wiekową 
tradycją. Bardzo stary i za­
służony to zakład naszych po­
łudniowych sąsiadów Polski. 
Pierwszy wielki piec rozpalo­
no w Trzyńcu w 1839 roku, 
był to piec opalany węglem 
drzewnym. Kombinat ma więc 
127-letnlą historię, może więc 
być' „żywą” kroniką hutnic­
twa w ogóle. Trzyniecka huta 
nosi wysokie odznaczenia 
państwowe. Odznaczona jest 
— za ponad stuletnią pracę i 
to jaką pracę — Orderem Re­
publiki i Orderem Pracy. 
Szczyci się poza tym imie­
niem Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Dzień dzisiejszy trzyniecklej

Dlaczego tak mało 
blachy I gatunku?

Blachy ocynowane ogniowo. 
Znów v? listopadzie: gatunek 
I — 79,7 proc., 17,9 — II gat. 
i 2.2 proc. — III gatunek. Są 
to blachy na puszki do kon­
serw. Tutaj proporcje gatun­
ków kształtują się lepiej, ale 
także nie brak wad, np. po­
wierzchniowych jak nie po­
krycie cyną, wgnioty, zacieki 
i grudki cyny.

Blachy ocynkowane — w 
listopadzie I gatunku było ok. 
95 proc., II gat. 3,7 proc., 
reszta odpady. Jakość dobra, 
połowa produkcji idzie na 
eksport.

Skoro dziś poświęcamy u- 
wagę blachom, przejdźmy do 
Walcowni Gorącej, omawia­
nej na drugim miejscu ze 
względu na bardzo skompli­
kowane zagadnienia. Jak wie­
my, produkcja tej walcowni 
obejmuje blachy arkuszowe, 
przeznaczone dla odbiorców 
zewnętrznych oraz blachy w 
kręgach na użytek wewnętrz­
ny w HiL, przy czym głów­
nym ich odbiorcą jest Wal­
cownia Zimna. Przyczyny tak 
zw. przeklasyfikowań blach 
arkuszowych — zła jakość po­
wierzchni, niewłaściwe wy­
miary i kształt. W listopadzie 
zaznaczyła się poprawa, ale 
braki te występują stale. Wa­
dy blach w kręgach-telesko- 
powatość kręgów, tak zw. 
kręgi zimnozwinięte, wady 
wymiaru i kształtu, falistość 
blach.

Przytoczmy wnioski koń. 
cowe. Wśród wielkiej ilości 
przyczyn obniżających jakość 
wymienionych wyżej blach, 
produkowanych przez obie te 
Walcownie, wyróżniają się 
szczególnie cztery. Pierwsza: 
nie w pełni dotrzymana ryt­
miczność produkcji surowej. 
Albowiem właśnie rytmicz­
ność produkcji stanowi pod-

KWARTAŁ BHP — 
TO ZWALCZANIE 
WADLIWYCH ME­
TOD PRACY.

*

UWAŻAJ — TO 
NACZELNA ZASADA 
BHP.

huty, to już jednak nie tylko 
h i st o r i a. Zakład tętni pra­
cą, mimo swego sędziwego 
wieku — młodnieje i nabiera 
coraz nowych sił. Nie oynaj- 
mniej za sprawą jakichś cza­
rów, ale wytrwałej rzetelnej 
pracy nad modernizacją i roz­
budową huty. Jedno i drugie 
jest w wypadku Trzyńca — 
sprawą niesłychanie trudną. 
Na terenie kombinatu panu­
je niesamowita wprost cias­
nota. Każdy skrawek terenu 
jest tu wykorzystany do os­
tatniego centymetra. Nie ma 
miejsca na taki „luksus” jak.. 
Chodniki dla ludzi, zieleńce, 
kwiaty. Nie ma wielu szatni i 
łaźni, nie ma żadnej komuni­
kacji wewnętrznej.

Huta dusi się na terenie Ja­
ki zajmowała przed dziesiąt­
kami lat Nie ma w niej 
miejsca na ekspansję i na 
rozbudowę. Ze wszystkich 
stron hamują jej rozwój ju- 
kieś przeszkody: są nimi to 
góry, to miasto, to tory kole­
jowe. Nie ma i nie może więc 
być żadnego porównania z ba­
szą hutą. Warunki pracy w 
naszym kombinacie wydają 
się w porównaniu z Trzyńcem 
— luksusem. Mamy wiele 
miejsca i przestrzeni, mamy 
gdzie się rozbudowywać. Tam 
każdy skrawek ziemi idzie na 
wagę złota.

A jednak życie, postęp tech­

stawę dobrej jakości. Nie ma 
rytmiczności — posłuchajmy 
walcowni ków — bo powstają 
permanentne braki wsadu, bo 
jest napięty bilans bez re­
zerw, bo występuje nleryt- 
micznoić dostaw obcego wsa­
du. Drugim powodem nieryt- 
miczności w Walcowni Gorą­
cej jest obecny stan urządzeń. 
Przestoje muszą wpływać na 
obniżenie jakości produkcji. 
Druga generalna przyczyna: 
niedostateczny stan urządzeń 
1 brak dozbrojenia, np. doty­
czy to zwijarek i chłodzenia 
walców w Walcowni Gorącej. 
Trzecia przyczyna: specyfika 
eksportu-różnorodność asorty. 
mentu plus dodatkowe wymo­
gi. Przyczyna czwarta, naj­
ważniejsza: brak dyscypliny 
technologicznej w całym cyklu 
produkcyjnym od w. pieców 
począwszy, sumowanie się 
wszystkich mankamentów w 
produkcie finalnym. I dlatego 
około 10 proc, produkcji Wal­
cowni Gorącej nie odpowiada 
wymaganiom zamówień.

Tyle walcownicy. Potrak­
tujmy odnotowane wypowiedzi 
jako zaczyn do dyskusji nad 
jakością blach na naszych la­
mach. Zdaję sobie sprawę, ii 
są w nich zadziory, które od­
czują inne wydziały, a tak­
że same załogi Walcowni Go­
rącej i Zimnej. I dobrze, że 
są. Inaczej nie byłoby polemi­
ki, o którą chodzi. Zapraszam, 
poprawa jakości jest i będzie 
tematem dnia.

I. KOZ.

Biała niedziela
Komitet Zakładowy PZPR przy 

Zakładzie Koksochemicznym oraz 
Prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Pałecznicy wyraża­
ją tą drogą uznanie i podzięko­
wania dla personelu lekarskiego 
i pomocniczegoi lekarzom inter­
nistom — Jerzemu Lewickiemu, 
Zofii Misewicz, Oldze Kotylak, le­
karzowi stomatologii — Elżbiecie 
Lorenc oraz personelowi pomoc­
niczemu — Barbarze Bartosik I 
Stanisławie Osysko, którzy dla 
podniesienia zdrowotności miesz­
kańców gromady Pałecznica we 
wsi Imbramowice przebadali 1 u- 
dzielili porad internistycznych 78 
osobom oraz dokonali 32 zabic- 

| gów dentystycznych.

niczny, wymagania nowoczes­
nego przemysłu — dyktują 
trzynieckim hutnikom swoje 
twarde prawa. Zakład — je­
żeli nie chce pozostać w tyle, 
jeżeli chce dotrzymać kroku 
innym hutom, jeżeli chce być 
rentowny — musi iść sta­
le naprzód. Samo życie 
narzuca mu więc konieczność 
modernizacji, wprowadzania 
postępu technicznego i roz­
budowy. I tak też zresztą jest 
Trzyniecka huta zmienia sta­
le swe oblicze, młodnieje. W 
miejscu starych wielkich pie­
ców wyrastają nowe, znacz­
nie większe i co najważniej­
sze nowoczesne. Budowa tych 
pieców jest zresztą prawdzi­
wym majstersztykiem. Nie 
przerywając produkcji mon­
tuje się taki nowy piec tuż 
obok. Kiedy wszystko jest już 
gotowe następuje przesunięcie 
stalowego kolosa w miejsce 
starego pieca i błyskawiczne 
podłączenie go do przygoto­
wanej uprzednio sieci. Takich 
„przesunięć” dokonano już 
kilka: dziś trzyniecki kombi­
nat ma 6 wielkich pieców o 
dobowej produkcji od 500 do 
1.200 ton surówki. Najstarsze 
piece nie zagrzeją już zresztą 
długo miejsca w hucie, trzy 
jednostki Dędą zlikwidowane.

Przebudowuje się też mar­
teny, sieć energetyczną i in­
ne urządzenia. Rzecz jasna 
nie zapomina się przy tym 
wszystkim o potrzebach hut­
ników. I tak powstają nowo­
czesne łaźnie i szatnie dla za­
łogi, powstają stołówki i bu­
fety, buduje się punkty lekar­
skie. Uparcie, krok za kro­
kiem unowocześnia się sam 
zakład, a w Siad za tym mo­
dernizuje się też zaplecze so­
cjalno-bytowe, którego tak po 
prawdzie prawie nie było.

Czym, jaką mocą produk­
cyjną dysponuje trzyniecki 
kombinat dzisiaj? Posiada 
koksownię nr 1 z 5 bateria­
mi koksowniczymi oraz kok­
sownię nr 2 z dwoma bateria-

RWAJĄCY KWARTAŁ
BHP skłania nas do posta­
wienia pytania jak pod 

względem bezpieczeństwa pra­
cy wypadł ostatni okres w hu­
cie. Weźmy pod uwagę mie­
siąc listopad. Trudno mówić o 
poprawie gdyż rezultaty wy­
rażające się liczbą wypadków 

.przy pracy są w zasadzie nie­
mal identyczne. W listopadzie 
ub. roku mieliśmy w HiL 53 
wypadki, w listopadzie br. — 52 
wypadki. Należy jednak pod­
kreślić fakt, źe w porównaniu 
z ub. rokiem wzrósł stan zało­
gi huty i to dość poważnie (o 
ok. 2 tys. ludzi).

Wskaźnik częstotliwości wy­
padków wynoszący w listopa­
dzie 1965 r, — 1.9 spad! obec­
nie do 1.8, A oto porównanie 
kategorii zaistniałych wypad­
ków. Przed rokiem mieliśmy 4 
wypadki drobne, 30 wypad­
ków lekkich, 18 ciężkich. W li­
stopadzie br. — 3 wypadki 
drobne. 33 wypadki określane 
jako lekkie i 16 wypadków 
ciężkich, w tej liczbie 5 wy­
padków inwalidzkich.

Warto teraz przedstawić 
stan bezpieczeństwa pracy w 
poszczególnych wydziałach 
HiL. Zacznijmy od wypadków
•///•///•///•///•///•///•/^•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/>

Społeczne przeglądy zakończone
Jesienny etap społecznych prze­

glądów warunków pracy żalo. 
gi huty został zakończony.

Podsumowanie dokonane przez 
KSR HiL nie było jednak... opty­
mistyczne. w szeregu wypowiedzi 
dyskutanci podkreślali, te akcja 
została spłycona, że nie osiągnię­
to przewidywanych wyników.

Jesienny etap przeglądów miał 
za zadanie kontrolę 1 analizę re­
alizacji wniosków i postulatów za­
łogi wysuniętych w toku etapu 
wiosennego. Czy spełnił to zada, 
nie? Zanim odpowiemy na pyta­
nie musimy określić czym są spo­
łeczne przeglądy w zakresie bez­
pieczeństwa l higieny praey. o- 
tóż w tym zakresie są one sku­
tecznym sposobem poprawy wa­
runków pracy załogi, bo objęcie 
nimi całego zakładu, włączenie do 
udziału licznego aktywu związko­
wego społecznej inspekcji pracy, 
służby bhp 1 sluźhy zdrowia po. 
zwala radzie zakładowej HIL do­
kładnie skontrolować 1 ustalić ak­
tualny stan 1 skalę potrzeb w za­
kresie bhp naszego kombinatu. 
Pozwala ponadto stworzyć pod­
stawę do planowej, systematycz­
nej działalności w zakresie ochro­
ny pracy.

Celem Jednak społecznych prze­
glądów jest (o czym niestety za. 
pomniano) nie tylko kontrola, ale 
konsekwentna realizacja zadań

mi (dalsza część w rozbudo­
wie), 6 wielkich pieców, 4 taś­
my aglomeracyjne, prażak 
magnezytu, 3 stalownie mar- 
tenowskie z 21 piecami (sys­
tem Marz Bóhlenz), elektro­
stalownię z 7 piecami, 3 wal­
cownie w tej liczbie dwa blu- 
mingi, walcownie profili, 5 
odlewni (2 stali. 2 żeliwa 1 
metali kolorowych), fabrykę 
materiałów ogniotrwałych, 
wytwórnię drobnego materia­
łu kolejowego, oddział pro­
dukcji zwrotnic, warsztaty e- 
lektryczne i mechaniczne, re­
montowe, laboratoria, stacje 
doświadczalne itp.

Załoga kombinatu liczy ak­
tualnie 22 tys. ludzi. Jaka to 
jest liczba — wystarczy po­
równać z ilością mieszkańców 
całego Trzyńca. 30 tys. miesz­
kańców miasta, 22 tysiące 
hutników. Proporcje takie, 
dziwne może dla nas przy­
zwyczajonych do warunków 
Nowej Huty, biorą się stąd, że 
znaczna liczba załogi dojeżdża 
codziennie do pracy z okolicz­
nych wsi i miasteczek. Ważne 
przy tym jest to, że huta 
przylega bezpośrednio do sta­
cji kolejowej Trzyniec.

Jeszcze parę słów o struk­
turze 2ałogi. Jest wśród niej 
więcej niż u nas kobiet: ok. 
5 tysięcy. Starszy jest też 
przeciętny wiek załogi, znacz­
na jej część zbliża się do wie­
ku emerytalnego. Młode ka­
dry rekrutują się przede 
wszystkim z absolwentów za­
kładowej szkoły zawodowej, 
w której uczy się około 
1.400 przyszłych hutników.

Taka jest pokrótce charak­
terystyka trzynieckiej huty. 
Taki jest ten zakład ukazu­
jący nam dopiero swe pierw­
sze „tajemnice”. O szczegóło- 
wszych obserwacjach i o ży­
ciu załogi — za tydzień.

<M)

Lekkomyślność i lekceważenie przepisów
inwalidzkich. W listopadzie br. 
zdarzyły się one w Aglomero­
wni, w Wydz. Odlewnie, w 
Wydz. Mechaniczno-Konstruk- 
cyjnym, w Pionie Gł. Energe­
tyka i w Pionie DA. Były to 
przeważnie obcięcia palców u 
rąk. Z analiz prowadzonych 
przez Dział BHP huty wynika, 
że zwyżka liczby wypadków 
nastąpiła w Stalowni Marte- 
nowsklej (wskaźnik wzrósł z 
1.9 na 3.2), w Odlewni Wlew­
nic (w listopadzie ubiegłego 
roku nie było tutaj ani je­
dnego wypadku, w listopadzie 
br. — cztery w tym dwa cięż­
kie. Wskaźnik „podskoczył” 
więc z zera na 9.3). W Stalow­
ni Konwertorowej, która na­
wiasem mówiąc uzyskała naj­
gorsze wyniki w hucie w dzie­
dzinie bhp. wskaźnik wypad­
ków wzrósł z 2.4 w styczniu 
br. do 6.8 w listopadzie. Bar­
dzo kiepsko wypądł też Wy­
dział W-3. Przed rokiem miał 
3 wypadki, teraz aż 9. Wskaź­
nik wypadkowości wzrósł z 1.9 
do 5.6. Pogorszyła się też sy­
tuacja w Walcowni Zimnej

wynikłych ■ przeglądów, celem 
niedopuszczenia do wypadków 
przy pracy I chorób zawodowych. 
I tu zadanie nie zostało wykona­
ne.

Praca kontrolna ograniczyła się 
znów do stwierdzenia faktów na­
ruszeń norm i przepisów. Kontro­
lujący nie starali się np. o usu­
wanie zauważonych wad i uchy­
bień już w toku kontroli, nie 
sprawdzali jak dozór uczy zało­
gę stosowania bezpiecznych metod 
pracy, jakie są praktyczne skut­
ki tej nauki. Jak w efekcie ukła. 
dają się stosunki międzyludzkie i 
wzrasta kulturą praey? A przecież

(Dokończenie na str. 6)
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W fabryce domów
BOGATY I RÓŻNORODNY jest asortyment produkcji 

Krakowskich Zakładów Betoniarsklch i Żelbetowych 
w Łęgu, zaopatrujących wiele przedsiębiorstw budo­
wlanych w całym kraju w potrzebne im materiały do wzno­

szenia bloków mieszkalnych i obiektów produkcyjnych. Są 
to przeważnie olbrzymie płyty prefabrykowane, z których 
montuje sfę domy np. tzw. cegła żerańska, wielkie płyty 
okienne, płyty stropowe, dźwigary strunobetonowe, rury wi­
rowane, nie mówiąc już o pustakach żużlobetonowych, wy­
twarzanych głównie dla potrzeb rolnictwa.

Naszym przewodnikiem po „fabryce domów” jest starszy 
inspektor kontroli technicznej M. Klewski. Zwiedzanie roz­
poczynamy od wydziału betonów ciężkich, w których pro­
dukuje się m. in. rury, płyty stropowe i dźwigary strunobe­
tonowe. Realizujemy właśnie — informuje na6 kierownik 
wydziału inż. S. Rojek — zamówienie na kilkadziesiąt kilo­
metrów rur dla rurociągu budowanego na Śląsku.

Do wielkich rozmiarów, uzbrojonej wewnątrz formy, w 
kształcie rury, wlewa się beton i uruchamia urządzenie, któ­
re z dużą szybkością obraca fermę, równomiernie rozprowa­
dzając w niej beton. W sąsiedztwie wykonuje się dźwigary 
strunobetonowe. W długie koryta wkłada się druty i po ich 
naciągnięciu wlewa się beton, następnie przykrywa i włą­
cza parę. Czynność ta nie jest zbyt skomplikowana, ale jak 
nas objaśnia kierownik tego oddziału R. Stankowiak od 
kwalifikacji i rutyny załogi w dużej mierze zależy jakość 
wyrobów. Dużo uwagi poświęcamy też szkoleniu i dlatego 
mamy coraz mniej wybraków. W dużej mierze przyczyniają 
się do tego również racjonalizatorzy, na czele z inż. Rojkiem, 
który zmechanizował szereg pracochłonnych robót. Szczegól­
nie cenną inowacją jest urządzenie do zalewania form beto­
nem, który wyeliminowało ciężką pracę napełniania wiel­
kich ferm betonem posługując się łopatą.

Bardzo wydajnie 1 ofiarnie pracują tu brygady Władysła­
wa Stanka i Władysława Skowrona. Zresztą cała załoga od­
działu strunobetonów zasługuje na wyróżnienie. Najlepszym 
tego dowodem jest nadanie jej w br. tytułu Oddziału Pracy 
Socjalistycznej.

Ten zaszczytny tytuł — kontynu uje rozmowę M. Klewski — zdo­
była też w br. załoga oddziału za praw i centralnej betoniarnl. Ruch 
współzawodnictwa rozwija się u nas dynamicznie, przybierając 
różne formy organizacyjne. Wystarczy wspomnieć, że o ile w 1S30 r. 
mieliśmy tylko jedną Brygadę Pracy Socjalistycznej, to obecnie 
sa 103 brygady, zrzeszające ponad 900 pracowników, z których 30 
otrzymało Już tytuł BPS i teraz ubiega się o tytuł BPS 1000-leeia 
Polski. Rywalizacja w produkcji ma dodatni wpływ na ter­
minowe wykonywanie planu i poprawę jakości wyrobów. Plan pro­
dukcji towarowej za I półrocze został przekroczony o 4,6 proc., a w 
stosunku do zadań analogicznego okresu minionego roku został 
zwiększony o 12 proc. Poważnie, bo o 100 ton zmniejszono w tym 
czasie ilość wybraków.

Prawidłowość realizacji zadań potwierdza wykonanie pla­
nu we wszystkich wskaźnikach, tak w ilości, wartości, ce­
nach porównalnych oraz cenach zbytu. Wystarczy wspom­
nieć, że produkcja globalna za I półrocze br. została prze­
kroczona o 4170 tys. złotych. Dla zabezpieczenia wykonania 
pełnych potrzeb dla rozbudowy Huty im. Lenina oraz budo­
wy rurociągu wodnego Czaniec GOP załoga podjęła dodat­
kowe zobowiązania, których realizacja przyczyni się do po­
ważnego przekroczenia zadań rocznych. Wartość tych zobo­
wiązań szacuje się na 20 min zl. Bardzo korzystnie kształ­
tuje s ę też wskaźnik wydajności pracy, zarówno do planu 
tr. jak i do wykonania zadań 1965 r. Planowaną wydajność 
za I półrocze przekroczono o 2,1 proc, a w stosunku do u- 
biegłego roku wydajność pracy na jedną roboczo-godzinę 
wzrosła o 104 proc.

Ambicją załogi Krakowskich Zakładów Betoniarskich 
i Żelbetowych jest utrzymanie w swoich rękach sztandaru 
ministra budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych 
c-raz Zjednoczenia Przemysłu Betonów, który zdobyła w 1965 
roku za uzyskanie najlepszych wyników we wsnółzawodnic- 
twie pracy.

1 dm.

Poprawę natomiast stanu 
bhp uzyskały takie wydziały 
Jak Aglomerownia, Wielkie 
Piece, Wydz. Walcownie 
Wstępne i Walcownia Drobna 
1 Drutu. Całkowicie bez wy­
padków pracowały w listopa­
dzie m. In. Wydz. W-16, Wydz. 
Przerobu Żużla i Wydz. Maga­
zynów.

CTEŻKIE POPARZENIE 
WSKUTEK 

LEKKOMYŚLNOŚCI
6 bm. wydarzył się poważny 

wypadek w Wydz. W-3. Cięż­
kiemu poparzeniu (II stopnia) 
twarzy i szyi uległ 19-letni 
Bodo Sadowy — wytaczacz 
przeniesiony chwilowo do in­
nej pracy. Kulisy tego wy­
padku świadczą o karygodnej 
lekkomyślności połączonej z 
bimbaniem z przepisów bhp. 
Brygadzista Stanisław Gulik 
polecił Sadowemu wypalić 
bańkę metalową zawierającą 
resztki zaschniętego lakieru 
acetonowego. Wiadomo, że ta­
ką czynność — jeżeli już musi 
być wykonana — należy od­
powiednio przygotować i za­
bezpieczyć (grozi wybuch ognia 
z naczynia). Brygadzista, zre­
sztą technik z wykształcenia; 
pracujący w wydziale od 1963 
roku, zaniedba) zwrócenia u- 
wagi pracownikowi i nie skon­
trolował go. A ob. Sadowy wy­
kazał zaiste zadziwiającą lek­
komyślność. Zapalił papier, 
który wrzucił do bańki i w 
dodatku zaglądnął do naczy­
nia, czy dobrze się pali. Wy­
buch ognia spowodował jego 
ciężkie oparzenie. Mogło zre­
sztą skończyć się tragicznie.

Niech z wypadku tego wy­
snują wszystkie niezbędne 
wnioski pracownicy .którzy — 
być może — tak samo lekce­
ważą swoje bezpieczeństwa 
posługując się niedozwolony­
mi metodami!



Nr 49 (52?,_________ GŁOS NOWEJ HUTY Str. 5

8 zwycięstw i 3 porażki 
siatkarzy

Siatkarze Hutnika mają już 
za sobą pierwszą rundę mi­
strzostw ekstra-klasy. Na 11 
spotkań drużyna wygrała o- 
siem a w trzech zeszła z boi­
ska pokonana. Z tego w jed­
nym na własnym terenie (z 
Legią) oraz w dwu na wyja­
zdach (z GKS w Katowicach 
i z AZS AWF w Warszawie). 
Te trzy punkty stracił Hutnik 
po wyrównanej, zaciętej, pię- 
ciosetowej walce.

Taki właśnie wyrównany 
przebieg miało również ostat­
nie spotkanie z zespołem wie­
lokrotnego mistrza Polski AZS 
AWF w Warszawie. Hutnik 
przegrał 2:3 (7:15. 15:11, 11:15, 
15:12, 7:15). W decydującym 
secie początkowo obie druży­
ny szły równo, było m. in. 5:5, 
później ostry atak akademi­
ków przechylił szalę zwycię­
stwa. A Hutnik nie ma zawo­
dników dysponujących tzw. 
kończącym atakiem. Jeden lub

Przed przystąpieniem do o- 
ceny wyników piłkarzy 
Hutnika, zapoznajmy się 

z danymi cyfrowymi, ilustru­
jącymi bardziej wnikliwie 
wyczyny poszczególnych dru­
żyn, niż to robi tabela. Dane 
te pozwolą nam lepiej usto­
sunkować się do wyników 
Hutnika i lepiej ocenić je na 
tle wyników innych drużyn.

— Najlepszą drużyną na pół­
metku rozgrywek została Gwardia 
Warszawa, która zdobyła w 1S 
spotkaniach 22 pkt. Taką samą 
ilość punktów zdobyła Odra Opo­
le, lecz uzyskała gorszą różnicę 
bramek. Hutnik uplasował się na 
1 miejscu z 15 punktami.

— W ubiegłym sezonie na pół­
metku rozgrywek pierwsze miej­
sce zajmowała Cracovia z 23 pkt., 
a Hutnik był na 10 miejscu z do­
robkiem 13 pkt.

— Największą ilością zwycięstw 
poszczycić się może Gwardia, któ- 
Ta uzyskała ich 10. Hutnik wygrał 
5 spotkań. Najmniej zwycięstw 
odniosła Łechia Gdańsk, gdyż 
tylko 2.

— Najwięcej remisów uzyskała 
Odra Opole — 6. Hutnik uzyskał 
tylko 1 mniej, natomiast Olimpia 
Poznań tylko jeden mecz zremi­
sowała.

— Najwięcej razy goryczy po­
rażki zaznała Olimpia — 10. Hut­
nik schodził z boiska bez żadnego 
punktu 5 razy, a najmniej razy 
bez dorobku punktowego opusz- 

dwu takich — bardzo by się 
przydało.

W drugim meczu ostatniej 
kolejki Hutnik wygrał w 
Mielcu ze Stalą 3:2. Dwa stra­
cone sety to efekt zmęczenia 
po trudnym meczu z AZS i 
11-godzinnej podróży do Miel­
ca.

W środę drużyna Hutnika 
pod wodzą trenera Emila Si- 
rackiego wyjechała na 8-dnio- 
we zgrupowanie do Zakopa­
nego. Obóz zorganizowano dla 
wypoczynku i poprawy kon­
dycji przed drugą rundą, w 
której przyjdzie im bronić 
wywalczonego w dotychczaso­
wych spotkaniach trzeciego 
miejsca w I lidze a także pró­
bować poprawienia lokaty.

Przed rozpoczęciem drugiej 
rundy zespół Hutnika wyje- 
dzie do NRD, gdzie w dniach 
od 5 do 10 stycznia przyszłego 
roku rewizytować będzie dru­
żynę Dynamo Berlin.

II liga 
w cyfrach 
czały plac gry Gwardia Warszawa 
i Górnik Wałbrzych — bo po 3.

— Najlepszą drużyną na włas­
nym boisku okazała się Garbar­
nia, która zdobyła 14 punktów. 
Hutnik z dorobkiem 9 pkt. zajmu­
je 11 pozycję, a najbardziej goś­
cinną drużyną został Thorez, któ­
ry na własnym stadionie zdobył 
tylko 5 pkt.

— Najlepszą drużyną na wyjaz. 
dach była Odra Opole — 10 pkt. 
Hutnik z dorobkiem 6 pkt. znaj­
duje się na 5 miejscu, a Olimpia 
Poznań zajmuje zdecydowanie os­
tatnie miejsc« bez żadnego dorob­
ku punktowego.

— Najwięcej zwycięstw na ob­
cych boiskach uzyskała natomiast 
Gwardia Warszawa bo 4. Górnik 
Wałbrzych, MZKS Gdynia, Odra 
Opole, i Stal Mielec 'wygrały po 
3 spotkania. Start Łódź, Thorez 
Wałbrzych, Unia Racibórz i War­
mia Olsztyn odniosły po 2 zwy­
cięstwa a Hutnik i Victoria Ja­
worzno po 1. Żadnego meczu na 
wyjeżdzie nie udało się wygrać 
Garbarnii, I.echii, Lotnikowi, O- 
limpii i Polonii.

— Najbardziej bramkostrzet- 
nym atakiem poszczycić się może 
Gwardia — 32 bramki. Najgorszy

DRUGI
PUNKT SIATKAREK
W ubiegłym tygodniu siat­

karki Hutnika rozegrały dwa 
kolejne spotkania o mistrzo­
stwo II ligi. Z Budowlanymi 
Poznań — niepokonanym do 
tej pory przodownikiem tabeli 
— przegrały 0:3. Natomiast z 
równie silnym zespołem Ge- 
danii Gdańsk dość nieoczeki­
wanie i szczęśliwie wygrały 
3:2. Przy tym w pis,tym secie 
gaańszczanki prowadziły 6:0, 
następnie 8:2, a później 12:8. 
Na wyróżnienie zasłużyły Sło- 
wakiewiczowa, Wąsikówna a 
także debiutująca w zespole 
Grabowska.

Wczoraj siatkarki Hutnika 
grały w Poznaniu z Energety­
kiem a w niedzielę w Łodzi 
zmierzą się z ŁKS.

KOLEJNE 
ZWYCIĘSTWO

Dobra passa koszykarzy Sparty 
trwa. W ubiegłą niedzielę wygrali 
w Lublinie Z Motorem 80:52 (26:23). 
Najwięcej punktów dla zwycię­
zców zdobyli: Włodarczyk 24, Je­
leń 23, Muszak 11.

W najbliższą niedzielę 11 gru­
dnia Sparta grać będzie z lokal­
nym rywalem Wawelem Kraków. 
Początek meczu w hali Wandy o 
godzinie 18.30. Jako przedmecz 
odbędzie się spotkanie o mistrzo­
stwo ligi okręgowej Sparta lb — 
Głuchy. Początek o godzinie 17.00.

atak posiada Lechia Gdańsk, gdyż 
tylko 10 razy potrafił on zmusić 
bramkarzy przeciwników do kapi­
tulacji. Atak Hutnika znajduje się 
z 14 zdobytymi bramkami na trze­
cim miejscu od końca, wyprze­
dzając jedynie oprócz Lechii 
Gdańsk jeszcze Lotnika Wrocław.

— Najlepszą defensywę posiada 
Odra Opole, gdyż tylko w 8 wy­
padkach dopuściła do utraty 
bramki. Defensywa Hutnika wraz 
z Garbarnią zajmuje ze stracony­
mi 12 bramkami ex aequo 2 miej­
sce. Natomiast najmniej szczelna 
obronę posiada Stal Mielec, gdyż 
pozwoliła sobie strzelić 25 bra­
mek.

— Najlepszym snajperem ïqjtat 
zawodnik Gwardii Warszawa 
Marks, który 14 razy ulokował 
piłkę w bramce przeciwników. 
Zdobył on sam dokładnie tyle 
bramek, ile ma zdobytych Hut­
nik. Nadmienić jednak należy, że 
dla Hutnika jedna bramka zdoby­
ta została ze strzału samobójcze­
go, jedną zdobył obrońca Drobny, 
a dwie pomocnik Kowalczyk. W 
sumie więc, napastnicy Hutnika 
razem wzięci, zdobyli o 4 bramki 
mniej od jednego Marksa. Warto 
wspomnieć, że najlepszy strzelec 
Hutnika z 5 zdobytymi bramkami, 
znajduje się na dalekiej pozycji. 
Porównując wyniki najlepszych 
strzelców w poszczególnych dru­
żynach — to Gajewski wyprzedza 
jedynie najlepszego snajpera Le- 
cbii Gdańsk Adamczyka, który 
zdobył 4 {tramki.

J. C.

BRYDŻ SPORTOWY W HPR
30 członków liczy sekcja brydża 

sportowego przy Hutniczym 
Przedsiębiorstwie Remontowym. 
Sekcja pracuje pod patronatem 
brydżystów Hutnika. W każdy 
czwartek w sali Hutnika organi­
zowane są turnieje przy dużej 
liczbie startujących. W dotychcza­
sowych turniejach dwa razy pier­
wsze miejsce zajęła para Molik — 
Prugar a raz para Sikora — 
Sznips. w czołówce plasowały się 
również pary Baziuk — Blasz­
czyk, Kudlacik — Smagowlcz i 
Kościółek — Talarek. Prowadzo­
na jest długofalowa punktacja, 
która uwzględniać będzie rezul­
taty turniejów parami oraz tur­
niejów indywidualnych.

--- •---- 
SUKCESY 

WANDY W DŻUDO
W mistrzostwach okręgu 

krakowskiego w dżudo w ka­
tegorii młodzieżowej zwycię­
żyli: piórkowa Burzyński
(AZS) przed Nowakiem (Wan­
da), lekka Wolnicki (Wanda) 
przed Kaliskim (Wisła), śred­
nia Czaicki (Wanda), przed 
Kaczorowskim (AZS) i pół­
ciężka Jaworski (AZS) przed 
Rogalskim (Wanda). Drużyno­
wo zwyciężyła Wanda.

W ostatnią niedzielę w War­
szawie odbyły się mistrzostwa 
Polski w dżudo w kategorii 
młodzieżowej. Piękny sukces 
odniósł reprezęntant Wandy 
Krzysztof Molik, który zdobył 
tytuł mistrza Polski w wadze 
piórkowej. Wolnicki był trze­
ci w wadze lekkiej a Czaicki 
szósty w wadze średniej.

Wczoraj rozpoczęły się w 
Warszawie drużynowe mi­
strzostwa Polski seniorów w 
dżudo. Bierze w nich udział 
także zespół Wandy. Przypo­
minamy, że w ubiegłym roku 
nowohucianie wywalczyli pią­
ta, pozycję w mistrzostwach 
drużynowych. Wanda ma naj­
lepszą sekcję dżudo w kraju 
wśród klubów związkowych 
i jest w tej dyscyplinie sportu 
sekcją wiodącą w pionie spor­
tu związkowego. Jej sukcesy 
są w przeważającej mierze za­
sługą ofiarnego trenera Ma- f 
riana Nowaka. I

PO PIERWSZEJ RUNDZIE 
W KLASIE A

Po pierwszej rundzie w klasie 
A piłkarze Wandy zajmują drugie 
miejsce w tabeli swej grupy. Tę 
samą ilość punktów ma zajmują­
cy pierwsze miejsce Beskid, który 
wyprzedza nowohucian lepszą 
różnicą bramkową (jedną bram­
ką). Wanda ma jednak jedno 
spotkanie zalegle (przerwany 
mecz z Górnikiem w Wieliczce), 
które odbędzie się dopiero na 
wiosnę przed rozpoczęciem dru­
giej rundy. W razie zwycięstwa 
lub remisu zespół Wandy przystą­
pi do spotkań rewanżowych na 
pozycji przodownika.

Bokserzy Hutnika 
mistrzem na półmetku

Wprawdzie do zakończenia 
pierwszej rundy mistrzostw 
ekstra-klasy bokserskiej pozo­
stała jeszcze jedna kolejka 
spotkań ale już możemy gra­
tulować pięściarzom Hutnika 
mistrzostwa na półmetku. No­
wohucianie mają bowiem 3 
punkty przewagi nad rywala­
mi. Tydzień temu Hutnik po­
konał w Bydgoszczy tamtej­
szego Zawiszę 13:7. Warto 
podkreślić zwycięstwo Skałki 
nad dobrze spisującym się 
ostatnio Gotardem, zwycię­
stwo Słowakiewicza nad 
Głowczewskim (w drugiej 
rundzie) oraz Jędrzejewskiego 
nad FiliDiakiem w I starciu.

W sprawozdaniach praso­
wych z tego meczu zrobiono 
sensację z porażki Gajewskie­
go w walce z Kaczmarkiem.

Porady prawne.
Ob. T. B. plsze: „Uległem z<- 

truciu oparami wody fenolowej 
w trakcie wykonywania pracy. 
Następstwa zatrucia ujawniły się 
po pewnym okresie czasu. Wy­
padek nie został zgłoszony natych­
miast, nie zostało przeprowadzone 
dochodzenie powypadkowe, Jak 
również nie sporządzono karty 
wypadku przy pracy. Co zrobić 
dla uzyskania odszkodowania i 
renty wyrównawczej z tytułu u- 
traty zdrowia, stwierdzonej przy • 
znaniem III grupy inwalidzkie! 
przez ZUS?"

Podstawą do uzyskania jakich­
kolwiek Świadczeń odszkodowaw­
czych z tytułu zaistniałego wy­
padku przy pracy stanowi „kar­
ta wypadku przy pracy”, zawie­
rająca ustalenia podjęte w do­
chodzeniu powypadkowym, doty­
czące przebiegu, przyczyn, osób 
winnych wypadku itp. ustalenia 
"tegące mieć wpływ na powstanie 
roszczeń odszkodowawczych. Obo­
wiązek ustalenia tych okoliczności 
oraz niezwłocznego powiadomienia 
o tym Państwowego Zakładu U- 
bezpieczeń ciąży na zakładzie pra­
cy, ponieważ wszyscy pracownicy 
Huty objąci są ubezpieczeniem 
wypadkowym na mocy umowy u- 
bezpieczenia pomiędzy PZU i Hd 
tą. Ubezpieczenie wypadkowe w 
PZU objmuje 'ubezpieczenie:

a) od następstw nieszczęśliwych 
wypadków (tzw. NW> — obejmu­
jące odszkodowanie pieniężne w 
razie śmierci lub trwałego kalec. 
twa,

b) od odpowiedzialności cywilnej 
Huty (tzw. OC) — obejmujące od­
szkodowanie za szkody poniesio­
ne przez pracownika: jednorazo­
we odszkodowanie w wysokości 
poniesionej szkody materialnej 

Sprawozdawcy zapomnieli tyl­
ko dodać że przegrał nie Sta­
nisław Gajewski — reprezen­
tant kraju ale jego starszy 
brat Czesław. Była sensacja — 
nie ma sensacji!

Wczoraj bokserzy Hutnika 
wyjechali do Koszyc na towa­
rzyskie spotkanie z Lokomoti- 
vą. Hutnik utrzymuje ożywio­
ne kontakty z klubem słowa­
ckich hutników, dokonując 
często wymiany zespołów. Do­
łączyli więc do nich i bokse­
rzy.

Do Koszyc nie pojechali 
jednak Słowakiewicz i Dra­
gan, którzy dziś i jutro wystą­
pią w Warszawie w między­
narodowym turnieju zorgani­
zowanym z okazji 50-lecia 
Legii.

lub nawiązkę za ból, zwrot utrą, 
conych zarobków, zwrot koszfów 
leczenia, rentę powypadkową, sta- 
nowiącą uzupełnienie renty wy­
płacanej przez ZUS.

Ponieważ w konkretnym przy­
padku „karta wypadku przy pra. 
cy” nie została sporządzona, zaś 
interwencje u kierownictwa nio 
dały wyniku, należy wnieść za­
żalenie do przewodniczącego 
Głównej Komisji Powypadkowej 
Huty, tj. dyrektora technicznego, 
przez właściwego inspektora 
bhp, podając informację, co do o- 
koliczności wypadku oraz przyto­
czenie dowodów. W razie bezsku. 
teczności tej interwencji, należy 
wystąpić do organów powołanych 
do nadzoru nad przestrzeganiem 
przepisów bhp, tj. do Społecznego 
Inspektora Pracy przy Radzie Za­
kładowej Kombinatu, lub do in­
spektora Pracy przy ZG Z7.ll, 
nadzorującego HiL, którzy mogą 
wydać administracji nakaz usta­
lenia okoliczności wypadku i do. 
pełnienia wszystkich formalności, 
więżących się ze sprawą odszko­
dowania z PZU.

W razie odmowy świadczeń 
przez PZU lub nieprzyjęcia pro­
pozycji ugodowych wysuwanych 
przez PZU — sprawa może być 
jeszcze rozpatrzona przez Komisję 
Odszkodowawczą HiL, której 
przewodniczącym jest dyrektor 
pracy, w razie odmowy stwier­
dzenia wypadku przez hutę — na. 
leży wnieść sprawę na drogę po­
stępowania sądewego. Zasady po­
stępowania w razie zajścia wy. 
padków przy pracy oraz upraw­
nień pracowników, którzy ulegli 
wypadkowi przy pracy w hucie, 
regulują zarządzenia DN nr 21/1») 
i nr 19 1963.

21.

Z RANA WYJEŻDŻAMY do miejscowości Balczik. Po­
łożona niedaleko Warny, stanowi dużą atrakcję tury­
styczną. Jedziemy wzdłuż brzegu morza. Mijamy 
Złote Piaski z ich hotelami-domami wypoczynkowy­

mi, sąsiadujące z plażą smukłe wieżowce i płaskie budynki 
ukryte w zieleni. Sklepy z luksusowymi towarami obok 
szosy. Dom wypoczynkowy „Ojczyzna", który w 1966 roku 
dał początek słynnemu dziś w krajach demokracji ludowej, 
i nie tylko w nich, 'morskiemu uzdrowisku.

Nasz program: zwiedzenie byłej letniej rezydencji kró­
lowej rumuńskiej, kąpiel w morzu, obiad, znowu kąpiel 
i na koniec — występ Zespołu ZDK HiL w teatrze w Bal- 
cziku.

Lokal teatru jest wspaniały (arcynowoczesny!). Widzóio 
mamy przeszło 550. W tej liczbie są zresztą i Polacy, którzy 
docierają aż do Balcziku własnymi samochodami.

W antrakcie — dyskusja. Oczywiście, bo jakże by rodacy 
mogli inaczej! Podoba się zespół, czy też nie podoba? Pew­
na pani z Warszawy dowodzi, że balet mamy znakomity. Do 
solistów ma jednak pretensje. Głosy mogą być jeszcze lep­
sze. ,¿Zróbcie chór. Wtedy dopiero odniesiecie sukces.'”. Tak.

Notatki z Bułgarii (VII)

Warny. Idąc nadbrzeżem kupowali żółte kolby kukurydzy, 
na gorąco prosto z wody, tak jak dostali je od sprzedawców 
na wózkach — solili kukurydzę i jedli. (Ogryzanie kolby 
trwa dość długo. Przypomina nasz zwyczaj łuszczenia pestek 
słonecznika czy dyni. jak się wydaje — znacznie bardziej 
popularny w Bułgarii).

23.

Letnia rezydencja, tj. pałacyk i wspaniały ogród z po­
łudniowymi roślinami, położony na osuwającym się w mo­
rze stoku, wywiera na turystach silne wrażenie. Galeryjki, 
wodospady, altanki, kolumienki, restauracja wchodząca na 
cypelku w morze i inne cuda i cudeńka, wszystko to znako­
micie kontrastuje w naszych latach, z komfortem w jakim 
żyły w przeszłości klasy posiadające, a który dziś w maso­
wym wydaniu, w postaci uzdrowiska Złote Piaski, stał się 
udziałem tysięcy ludzi pracy.

Kąpiemy się w olśniewająco czystej wodzie tuż za rezy­
dencją królowej. Pogoda jest szałowa. Słodkie, jak gdyby 
mżące na horyzoncie mgły zczepiły się z morzem. Dopły­
wamy do małej skalistej wysepki, siedząc na ogrom­
nych głazach, z przyjemnością słuchamy morza, które ładuje 
się na nie niestrudzonymi falami.

Obiad jemy w restauracji, którą cechuje zarówno nowo­
czesność, jak i kontynuacja miejscowego stylu. Nowoczes­
ność ujawnia architektoniczny kształt budynku. Natomiast 
wewnątrz — grube stare muzy, charakterystyczne dla pa­
łacyków belki stropowe, przypominająca klub boazeria, kan­
delabry itp. Ten, jak i wiele innych obiektów przygotowa­
nych do obsługi turystów, zbudowany został z myślą o tu­
rystach ze strefy dolarowej (jest ich coraz więcej), nie mó­
wiąc już o gościach z bratnich krajów socjalistycznych. Pije 
się tam znakomitą wodę, nieco dziwną (woda mineralna 
przyprawiona nieznanymi nam korzeniami).

O GODZINIE osiemnastej ruszamy w kierunku teatru. 
Wcześniej — żaden występ zespołu ubranego w pełne 
stroje regionalne, byłby — chyba niemożliwy! I tak 

nasi artyści będą mogli wykręcać przepocone (mało: dosłow­
nie mokre!) koszule po tańcu

Tołbuchin :

kolejny sukces!
Ale na chór byłby potrzebny trzeci autobus, a z tym, jak 
wiadomo, nie jest tak łatwo nawet w wielkiej Hucie im. 
Lenina.

22.

ASTĘPNEGO dnia część osób towarzyszących korzysta­
ła z „wolnego". Nie pojechaliśmy do Tołbuchina, gdzie 
miał się odbyć ostatni występ.

Z towarzyszem Marianem Durbaczem, mistrzem na pie­
cach martenowskich w HiL, który sukcesowi uzyskanemu 
we współzawodnictwie zawdzięczał wyjazd z zespołem (sta­
nowił on formę nagrody) udaliśmy się na spacer po Warnie. 
Gdzie? Oczywiście nad morze.

Popołudnie było piękne (zresztą, kiedy tu nie ma pogody?). 
Z przyjemnością też kroczyliśmy uzbrojonym w falochron 
molem, długim przeszło na 2 kilometry. Basen portowy 
w Warnie załadowany był statkami. Cały ten przemysłowy 
krajobraz — dźwigów, statków, szalup, tonął w czerwieni. 
Przykrywało go światło wielkiej słonecznej kuli zapadającej 
za horyzont.

Woda w porcie jaśniała — w zależności od chwili i od 
miejsca padania promieni — seledynem, błękitem, różem, 
„pomarańczą” i bielą. W dali turkotał kuter, a obok — spo­
kojnie i bez pośpiechu, ciągnęli rybacy zarzucony wzdłuż 
mola niewód.

Mimo nas, mijając i spacerując, przechodzili mieszkańcy

1/ OLACJĘ spożywamy we dwójkę, w centrum, miasta 
K w restauracji „Sewastopol". Gdy ją kończymy, główna 
x ulicą przelewa się już morze ludzi. Idą jezdnią — o tej 

porze całkowicie zamkniętą dla ruchu kołowego. Całe mia­
sto wylęga teraz na spacer. Ożywione życie i gwar, będą 
trwały co najmniej do północy.

Tymczasem w Tołbuchinie — nasz zespół odnosił kolejny 
sukces. Na występ przybyło ok. tysiąca ludzi. Koledzy byli 
oczarowani pięknem teatru na wolnym powietrzu. Takiego 
jeszcze nie widzieli. Amfiteatralnie rozmieszczony. Dosko­
nale wkomponowane światła, zupełnie niewidoczne. Jak 
później będą opowiadać — „cud nowoczesności"! I to gdzie? 
W powiatowym mieście, mówiąc naszymi kategoriami.

Twórcą jego jest jakiś młody architekt. Była to dlań po 
prostu praca dyplomowa. Nic dziwnego, że po tym sukcesie, 
z miejsca otrzymał angaż na... Powiedzmy inaczej: powie­
rzono mu pieczę nad architektonicznym rozwiązaniem za­
budowy wybrzeża.

24.

MIESZKAMY prywatnie, jak i wszyscy członkowie 
zespołu uczestniczący w wyjeżdzie do Bułgarii. War­
na jest przeładowana. Przepustowość jej w najbliż­

szych latach wzrośnie, zgodnie z planem potężnej rozbudo­
wy obiektów hotelowych i wypoczynkowych w miejscowoś­
ciach nadmorskich. Nasze pomieszczenie znajduje się przy 
ulicy Liebknechta, na czwartym piętrze.

Drzwi na balkon są szeroko otwarte. Leżymy z towarzy­
szem Durbaczem na łóżkach w strojach kąpielowych. Jest 
niemal tak samo parno jak i w dzień.

Rozmawiamy do późnej nocy. Gwar ulicy wcale nie słab­
nie. Wreszcie zmęczeni, obserwując daleki rząd świateł na 
górze wznoszącej się nad portem, co kilka sekund rzucającą 
w przestrzeń świetlny błysk latarnię morską — zapadamy 
w sen.

Lecz Warna — długo jeszcze nie zaśnie. Kiedyż w końcu 
ci „południowcy", jej mieszkańcu naprawdę wypoczywają?

R. WOLSKI
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VII Plenum KC PZPR i jego 
uchwały wywołały duże zain­
teresowanie także wśród mło­
dzieży pracującej. Zresztą 
trudno się temu dziwić. Kie­
runki nakreślone w uchwale 
KC zmierza ą przecież do 
ogólnego usprawnienia organi­
zacji i zarządzania przedsię­
biorstwami, a więc dotyczą 
również młodzieży.

Toteż Zarząd Fabryczny 
ZMS nakreślił sobie i całei or­
ganizacji hutniczej szereg za­
dań, które ma zamiar podjąć 
w najbliższym czasie w związ­
ku z realizacja uchwał VII 
Plenum. Głównym celem jest 
tu podniesienie rangi inicja­
tyw produkcyjnych zgłasza­
nych przez młodzież i zwróce- 
rle baczniejsze, uwagi na ich 
stronę wychowawczą. Wiado­
mo bcwiem, że zakład pracy i 
ćz’a!alność produkcyjna jest 
szczególnie ważnym elemen­
tem ogólnego wychowania. 
Kształtowanie poczucia odpo- 
w:edz>'ności i pogłębianie 
socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich to cechy, któ­
re swą pracą rczwija ZMS w 
zakładzie pracy. Szczególną 
uwagę zwraca się na podej­
mowanie różnych inicjatyw 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznie użytecznych.

Chodzi jednak, o to, żeby 
czyny te miały charakter na­
prawdę społecznego zaangażo­
wania, żeby nie ograniczały 
się do w miarę solidnego wy­
konania planów produkcyj­
nych. Wytyczne Zarządu Fa­
brycznego ZMS stawiają w 
csr.trum zainteresowania takie 
sprawy jak: nierytmiczność
*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■!

List do redakcji
Podcx»s dyskusji wśród tech­

ników i inżynierów padają Kło­
sy, że prasa krakowska bar­
dzo mało użycza miejsca dla in­
formowania załogi i społeczeń­
stwa dzielnicy o działalności sto­
warzyszeń naukowo-teehnicznyeh. 
A przecież działalność ta nie jest 
oderwana od rzeczywistości, ale 
dotyczy spraw bezpośrednio zwią­
zanych z Hutą im. Lenina i mo­
że zainteresować nie tylko grono 
wybranych osób, ale i całą załogę, 
a nawet gros mieszkańców* dziel­
nicy.

Działalność Sekcji Energetyki 
Przemysłowej SEP jest o tyle in­
teresująca, że nie zasklepia się 
w wąskich tematach technicz­
nych, ale wzięła na swój war­
sztat problemy o charakterze 
szerszym, społecznym dotyczące 

naszych warunków pracy.
Tematem, k*óry od kilku lat 

był wszechstronnie d'*«kutoweny 
wśród inżynierów huty z udzia­

łem naukowców z AGH i Służby

Ludzie łatwo przyzwycza­
jają się do utartych po­
wiedzeń, uznają je za 

swoje własne opinie i poglą­
dy. Na tej zasadzie od lat krą­
ży opinia, że Przekrój stale się 
pogarsza. Wśród nowohucian 
natomiast kursuje mit o tea­
trze. 2e „Ludowy" to teatr 
nudny, trudny i niezrozumia­
ły. Co ciekawsze — mit ten 
najchętniej kolportują ci, któ­
rzy repertuar znają z afiszy 
i programów w prasie codzien­
nej, z opowiadania takich jak 
oni sami, a w ogóle to ostatni 
raz w „Ludowym” oglądali np. 
„Myszy i ludzi”.

I tu przykład. Kiedy do Mo­
nopolu Tytoniowego przyszła 
z biletami na spektakl „Sko­
wronka” organizatorka wi­
downi, zastała tu panią od k.o. 
w gronie robotnic. Kultural­
no-oświatowa gestykulując 
gwałtownie, wzbraniała się 
przed przyjęciem biletów 
mówiąc, że ludzie nie chcą się 
zanudzać, że „Ludowego” ma­
ją dosyć. Jej długą i żarliwą 
perorę przerwały robotnice, 
snąć lepiei zorientowane, 
twierdząc. że na tę sztukę 
Chętnie pójdą, bo i świetnie 
grana i dobrze wystawiona.

Ten przypadek jest dość 
ćharaktervstyc’ny. choć — 
niestety. — nie odosobniony. 
Piszemy zresztą o tym na mar­
ginesie narady, która odbyła 
się w ub. tygodnia w Teatrze 
I udowym. Wzięło w niej u-

VII Plenum
produkcji i jej przyczyny, oce­
na postawy zawodowej i spo­
łecznej członków ZMS, podno­
szenie kwalifikacji, uspraw­
nianie rytmiki i organizacji 
pracy itp.

Mają one na celu wzbudzić 
istotnie powszechne zaintereso. 
wanie problematyką wewnątrz 
zakładową w celu zwiększenia 
swojego udziału w procesie u- 
doskonalania gospodarności 
przedsiębiorstwa. Stąd też bie- 
rze się postulat wzmożenia 
propagandy akcji zdobywania 
tytułu robotnika kwalifikowa­
nego. Szczególnie dotyczy to 
Stalowni Martenowskiej i 
wydziałów walcowniczych. 
Współczesna technika, która 
coraz bardziej wkracza do na­
szego kombinatu wymaga sta­
łego doskonalenia własnych 
umiejętności, dlatego ten kto 
chce być pracownikiem na­
prawdę wydajnym musi stale 
dokształcać się i podwyższać 
swoje kwalifikacje zawodowe.

Odrębna sprawa, to zaga­
dnienie dalszego rozwoju 
współzawodnictwa pracy. Głó­
wnie idzie tu o zdobywanie 
tytułu brygad pracy socjali­
stycznych w wydziałach pod­
stawowych. Ale i tu, tym ra­
zem stawia się wyższe wyma­
gania. Celem mianowicie jest 
dążenie do osiągania przez 
brygady trwałej pozycji przo­
dującego zespołu produkcyj­
nego w swoim wydziale, za­
kładzie. Nie może być tak jak

!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■■

Zdrowia, było obniżenie emisji 
pyłu przez hulę do atmosfery a 
zwłaszcza sprawa wyposaż-nia 
Stalowni Konwertorovej w sku­
teczne urządzenia odpalające. 
Należy podkreślić, że w tej spra­
wie zapanowała całkowita zgod­
ność poglądów, która by,a pomo­
cą w konsekwentnym działaniu 
kierownictwa huty i resortu w 
kierunku zakupienia uTzedzeA o 
najwyższei sprawności. 1 mimo 
alarmujących notatek prasowych 
w prasie krakowskiej o grożącym 
nam zapyleniu miasta przez Sta­
lownię Konwertorową, budow­
niczych Stalowni Konwertoro­
wej cechował spokój i optymizm 
o wyniki pracy rrządzeń, zaku­
pionych w ZSRR. Obecnie po kil­
kumiesięcznej pracy Stalowni, 
trzeba stwierdzić, że sprawność 
odpylania zainstalowanych n rzą­
dzeń przeszła najśmirlsze oczeki­
wania. Takimi rezultatami nie 
może sie poszczycić wiele wyso­
ko uprzemysłowionych krajów.

Mgr inż. E. GARSCIA 
Przew. Sekcji Energetyki 

Przemysłowej SEP

0 teatrze bez mitu
dział kierownictwo Teatru z 
Ireną Babel na czele, aktorzy, 
przedstawiciel KD partii tow. 
II. Solarz. Rzecz szła o abona­
menty, które wykupywały do 
Teatru nowohuckie przedsię­
biorstwa. Akcja abonamentów, 
sprzedawanych zresztą po ce­
nach biletów zniżkowych trwa 
od czterech lat. Zorganizowa­
na została przede wszystkim 
z myślą o wytworzeniu stałej 
więzi między teatrem a nowo­
huckim społeczeństwem, choć 
zapewne i względy finansowe 
były tu nie od rzeczy. Tym­
czasem na naradzie zwołanej 
m. in. w celu odnowienia a- 
bonamentów -a przyszły rok 
reprezentowane były tylko 
trzy przedsiębiorstwa: Mosto­
stal, KZBiŻ oraz Nowohuckie 
Przedsiębiorstwo Transporto­
we.

Należy sądzić, że pozostałe 
wykazały tym samym abso­
lutne desinteressment dla 
spraw teatru, a więc i kultury 
swoich załóg.

Ha — cóż. Przypuszcza- 
my jednak, z wrodzonym 
dziennikarzom optymizmem, 
że w/w rady zakładowe 
i dyrekcje zrewidują swo­
je niezrozumiałe i co naj­
mniej dziwne stanowisko i na 
następnej na ten temat nara­
dzie, zwołanej na wtorek 13 
grudnia zjawią sie w konwie- 

się nienaź zdawało, że zdoby­
cie tytułu BPS wieńczyło o- 
k-eślony sukces, po czym na­
stępował spadek wydajności 
pracy, dyscypliny i nie rzadko 
ogólne „rozluźnienie” zapału 
do pracy. Ponieważ ruch bry­
gad pracy socjalistycznej od­
grywa doniosłą rolę wycho­
wawczą w stosunku do człon­
ków tych brygad (i nie tylko) 
wymaga tym większej uwagi 
i pieczołowitego zajęcia się 
organizację związkową, mło­
dzieżową.

Ze spraw, które uważa 
ZMS za ważne w realizacji u- 
chwał VII Plenum wymienić 
jeszcze należy między innymi 
prawidłową organizację sta­
żów pracy, mającą na celu 
właściwą adaptację nowo 
przyjętych pracowników, pod­
niesienie rangi mistrza w za­
kładzie — zwłaszcza jako wy­
chowawcy młodzieży.

Postanowiono, iż omówione 
powyżej problemy będą przed­
miotem zebrań młodzieżowych 
w poszczególnych zakładach 
i wydziałach. Tam przecież 
kierunki ogólnej uchwały VII 
Plenum nabierają charakteru 
roboczego i materializują się 
w postaci konkretnych dzia­
łań organizacyjnych i produk­
cyjnych.

J. Ż.
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Społeczne przeglądy zakończone
(Dokończenie ze str. 4) 

w roku bieżącym podobnie jak w 
latarń ubiegłych większość wy­
padków zaistniała z winy wadli­
wych metod pracy, braku właści­
wej organizacji pracy, braku nad. 
zoru nad warunkami pracy zało­
gi.

Częściowo na właściwe przepro- 
. wadzenie przeglądów nie pozwalał 
i krótki okres cza'u zawarowany w 

zarządzeniu o dokonaniu przeglą­
dów. Stały się więc tegoroczne 
przeglądy jeszcze jedną formą lu. 
stracji, a całym efektem było za­
notowanie nowych usterek, bra­
ków i wniosków, czy uwag o rea­
lizacji wniosków z poprzednich 
przeglądów. Jeszcze jedno sprawo­
zdanie statystyczne, liczbowe — 
procenty wykonania niezbyt ko­
rzystne d!a załogi. Na wielu sta­
nowiskach pracy w hucie, mimo 
szeregu dokonanych przeglądów 
niewiele zmieniono na lepsze, a 
stan tych stanowisk nie gwaran­
tuje bezpiecznych warunków pra. 
cy załogi. Dotyczy to stanowi-k o 
dużym zapyleniu, miejsc gd-ie 
występuje nadmierne natężenie 
hałasu, przejść przez tory kole­
jowe gdzie brak tzw. klatek, 
miejsc gdzie nadal ilość zachoro­
wań związanych z wykonywaniem 
zawodu Je-t niepokojąca.

wprawdzie każdy przegląd

Wczasy w Pieninach
Budowniczowie naszej huty już 

niedługo będą mogli spędzić ur­
lop we własnym domu wypoczyn­
kowym w Pieninach. Będzie to 
pierwszy własny dom wczasowy,

cie, by zadeklarować swój 
życzliwy stosunek — jak na 
nowohucian przystało do n a- 
s z e g o teatru.

Na spotkaniu tym omówione 
zastaną również zamierzenia 
repertuarowe i propagando- 
wo-reklamowe teatru, który:
• przygotowuje już specjal­

ne wydawnictwo z fotografia­
mi popularnych aktorów, o- 
mawiające premiery obecnego 
sezonu.

• rozsyłać będzie do zakła 
dów pracy posiadających ra­
diowęzły teksty informujące o 
sztukach, oraz taśmy z nagra­
nymi już fragmentami dialo­
gów.
• przygotowywać będzie 

specjalne gabloty populary­
zujące działalność teatru, je­
go plany i zamierzenia.

Życzyć należy tylko, by ta 
inicjatywa Teatru Ludo­
wego nie została pogrze­

bana przez ludzi, którzy wy­
dawnictwo schowają do szu­
flady. gabloty umieszczą w 
niewidocznych miejscach, a 
tekstami napełnią biurowe 
kosze. Boć przecież w pierw­
szym rzędzie cd aktywu kul­
turalnego zależą pomyślne 
wyniki tych starań i przed­
sięwzięć. Zaplanowany reper­
tuar bowiem przysporzy za­
pewne Teatrowi wielu miłoś­
ników i sympatyków.

Proponujemy więc kurs na 
nasz nowohucki Teatr — 
wbrew mitom. B. ROSZKO

Portrety zespoiow

Młodzi z estrady poetyckiej
Czy można młodych ludzi, 

przedstawicieli szkół śred­
nich zainteresować poe. 

zją, prozą literacką i sztuką 
teatralną w całym i dobrym 
tego słowa znaczeniu? Okazu­
je się, że można, a dowodem 
tego sukcesy, jakie od lat 
paru oanosi zespół Młodzie, 
żowej Estrady Poetyckiej 
ZDK HiL. Wśród pokolenia, 
które niestety w większości 
hołduje big-beatowym wy. 
głupom różnego autoramentu 
„Debilersów" znaleźli się ta. 
cy, którym do gustu przypa­
dła poezja Gałczyńskiego czy 
też poematy Wł. Majaków, 
skiego. Dawnych członków 
teatrzyku dziecięcego wziął 
pod swoje opiekuńcze skrzy­
dła w roku 1962 aktor Teatru 
Ludowego, znany też z „Piw­
nicy pod Baranami” — Ta­
deusz Kwinta i zorganizował 
Młodzieżową Estradę Poetyc­
ką. W październiku 63 oddał 
jednak Kwinta pałeczkę opie­
ki nad młodymi talentami w 
ręce doświadczonej aktorki

zmniejsza ilość zagrożeń. Jednak 
stan ogólny byłby na pewno lep­
szy gdyby wnioski i postulaty za­
łogi były bardziej konsekwentnie 
realizowane przez czynniki czy o. 
»oby Stojące poza i ponad wy­
działami. Można przyjąć, że wnio­
ski będące w gestii wydziałów są 
w zasadzie mimo częstych opóź­
nień wykonywane. Szczupłe iloś­
ciowo i stale „okrawane" służby 
utrzymania ruchu czynią poważ­
ne wysiłki, aby sprostać zada­
niom często przekraczającym ich 
możliwości.

W wielu Jednak przypadkach 
bez pomocy z zewnątrz (czytaj... 
czynników zwierzchnich) zadania 
są niewykonalne, monity wy­
działów przynoszą niemal żadne 
rezultaty, terminy się przedłuża­
ją, a realizacja Jest z roku na 
rok przekładana. Przykładowo — 
działalność inwestycyjna w zakre­
sie poprawy warunków pracy za­
łogi buty, jest już godna... tylko 
pióra satyryka, podobnie jak rea­
lizacja wniosków załogi przez rty. 
rokćję hiltv; Do stale'go słownika 
hutników liii, weszło nowe słowo 
„poślizg” ozraezające, te wniosek 
e-y postulat załogi tak długo w 
ciągu roku odkłada sie w realira- 
cli, ai przechodzi „poślizgiem” do 
planu na rok następny. Takich 
„poślizgów" w hucie są setki. O- 

czynny przez cały rok, który po­
mieści w jednym turnusie 280 
wczasowiczów.

Nowy ośrodek składać się bę­
dzie z pięciu nowoczesnych pawi­
lonów, zlokalizowanych na nasło­
necznionym stoku w Krościenku, 
z którego roztacza się malowni­
czy widok na Pieniny. Dodatko­
wymi walorami wczasów będzie 
możliwość zażywania nie tylko 
słonecznych kąpieli, ale również 
wodnych w pobliżu płynącego 
Dunajca, ewentualnie zdrowot­
nych kąpieli w sanatorium w 
Szczawnicy.

Dom wypoczynkowy budowany 
będzie w trzech etapach w latach 
196"—72. Pierwszy turnus wczaso­
wy rozpocznie się już na począt­
ku 1969 r. kiedy zakończy się po­
czątkowy etap budowy, ohejmn- 
jący 2 pawilony oraz kuchnię, sto­
łówkę, pralnię, kotłownię i war­
sztaty pomocnicze.

Należy nadmienić, że na 18 min 
złotych, które pochłonie budowa, 
aż 4 min zł uzyska się z dobro­
wolnych składek załóg PPB HiL. 
Dom wypoczynkowy* w Krościen­
ku jest pierwszym obiektem 
wczasowym w ramach planowa­
nej aktywizacji turystyczno-wy­
poczynkowej w Pieninach. Budo­
wniczowie huty projektują budo­
wę drugiego własnego ośrodka 
wypoczynkowego tzw. sportów 
wodnych nad zalewem czorsztyń­
skim.

Im
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Pamiętaj, że oszczę­
dzając prąd w miesz­
kaniu — przyczyniasz 
się do usprawnienia 
gospodarki narodowej.

ŚŚ7« Ot. B/.U/. W. • ŚC.

Teatru Ludowego — pani Ire­
ny Jun, która do dziś dnia za­
siada w kierowniczym duecie 
zespołu. Bo wraz z panią Ire­
ną kieruje zespołem sympa­
tyczna pani Maria Nitowa. 
I tak też dwie młode i uro­
cze panie wiodą Młodzieżową 
Estradę Poetycką od sukce- 
su do sukcesu.

• W przedsięwzięciu tym se­
kundują im panowie: J. Wie­
czorek, również aktor T. Lu­
dowego, niezastąpiony w spra­
wach technicznych oraz p. J. 
Śliwiński, który dla zespołu 
interesujące dekoracje zawsze 
przygotować potrafi.

• Sukcesów odnieśli już mło­
dzi z Estrady Poetyckiej wie­
le, zarówno za montaże po­
szczególnych programów (za­
sługa p. Jun, reżysera, auto­
ra scenariuszy i scenografii) 
— jak też w ogólnopolskich 
konkursach recytatorskich, 
świetnie przygotowani młodzi 
recytatorzy przednie lokaty 
otrzymali. W telewizji Mło­
dzieżowa Estrada Poetycka

ne to działają niewątpliwie przy­
czynowo na powstawanie wypad, 
ków przy pracy czy chorób zawo­
dowych związanych z zatrudnie­
niem.

A przecież ostatecznym celem 
społecznych przeglądów warun­
ków pracy załogi jest konse­
kwentna i planowa realizacja za­
dań. wniosków i postulatów nie 
tylko przy udziale załogi, jej spo­
łeczno-politycznego aktywu, ale 
również przy udziale kierownic­
twa... zakładu. W tej sprawie dy­
rekcja HIL powinna zająć zdecy­
dowane stanowisko.

Im szybciej tym lepiej i dis za­
łogi i dla zakładu. Ponagleniem 
i potwierdzeniem konieczności 
niech będzie „tylko" porównanie 
ilości wypadków I chorób zawo. 
dowyeh w latach IMS i IMS. Nie­
stety nie Jest ono dla huty zbyt 
korzystne.

SŁAWOMIR STOPA 
PRZEW. ZESP. PROPAGANDY 

KOMISJI OCHRONY PRACY 
RADY ZAKŁADOWEJ HiL
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Ledwie człowiek zaśnie...

I znowu nadszedł list w 
sprawie spokoju po pracy. 
Czytelnik ze Wzgórz pisie:

„Największą zmorą jest od­
poczynek po nocnej zmianie. 
Ledwie człowiek zaśnie, a już 
z góry na dół zaczynają się 
wyścigi. Żadne dziecko nie 
schodzi normalnie po scho­
dach. Następna fala zaczyna 
się po powrocie ze szkoły. 
Bieganie, skakanie po klatce 
schodowej — te okropne dzie­
ci nie tylko trzaskają drzwia­
mi, tak, że mało nic rozwalą 
bloku, lecz także urządzają 
sobie przejażdżki windą z 
dziećmi z innych bloków, aż 
strach potem wsiąść do kabi­
ny. Wychodzę, zwracam uwa­
gę, ale nic sobie z tego nie ro­
bią. Jedna z dziewczynek od­
powiada: „Przecież to nie jest 
u pana w domu..." Jej matka 
dodaje, że mógłbym sobie ku­
pić domek jednorodzinny, to 
wtedy będę miał spokój. Czło­
wiek odchodzi w milczeniu, bo 
nie chce robić sobie wrogów, 
ale jak można tolerować takie 
wyskoki?”.

Tę pozornie błahą sprawę z 
punktu widzenia opisanej 
matki i jej dziecka przy pew­
nej dozie pobłażliwości można 
rozpatrywać nawet z uśmie­
chem. Ale czy można się śmiać 
biorąc pod uwagę tego czło­
wieka, który zmordowany po 
ciężkiej, nocnej pracy w kom­
binacie marzy o tym, żeby 
chociaż godzinę, dwie, spokoj­
nie się przespać?

*
Stosunki między ludźmi 

bardzo korzystnie zmieniły się 
na przestrzeni tysięcy lat. O 
tym jak kiedyś wyglądały 
może nam dać blade pojęcie 
opis pradawnej metody harto­
wania stali. Kronika jednej ze 
świątyń w Azji Mniejszej, po­
chodząca mniej więcej z tego 
samego okresu co Odyseja, za­
leca taki oto sposób hartowa­
nia sztyletów:

„Nagrzać, aż zacznie świecić 
niby wschodzące na pustyni 
słońce, potem ostudzić do czer­
wonego żaru wbijając go w 
ciało muskularnego niewolni­
ka. Siła niewolnika przejdzie 
na sztylet, nadając metalowi 
twardość. Niewolnik musi być 
własnością człowieka, który 
zamawia sztylet." 

gościła kilkakrotnie, odwie­
dzili też jeden i drugi z pol­
skich grodów, wszędzie go­
rąco oklaskiwani i nagradza­
ni. Doceniło caloksztat dzia­
łalności zespołu Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, przyznając 
w bieżącym reku Estradzie 
Poezji z Nowej Huty wysoką 
nagrodę pieniężną.

Młodzi z zespołu Estrady 
Poetyckiej nie poszli na estra­
dową łatwiznę. Ambitne i cie­
kawe montaże prozy czy poe­
zji, ustawiczna praca nad do­
skonaleniem warsztatu recy­
tatorskiego, mi!a atmosfera 
współpracy, a co najważniej­
sze — zainteresowanie spra­
wami młodych i ich stosunku 
do współczesności, to podsta­
wowe atuty zespołu. A ponie­
waż obecnie wygrali elimina­
cje wojewódzkie Festiwalu 
Kulturalnego Związków Za­
wodowych i w przyszłym ty­
godniu stają do walki o 
pierwsze miejsce, życzyć im 
sukcesu wypada, a kciuki 

mocno zaciskać, o czym z pe­
wnością nie zapomnę. Nie je­
den już raz udowodnili, że 
można na nich liczyć — spo­
dziewam się, że i tym razem 
nie zawiodą.

ST. JANKOWSKI

Z głębokim żalem za­
wiadamiamy, że w dniu 
J grudnia 1966 r. zmarł 
w wieku 43 lat

mgr Inż.
STANISŁAW 

ZAWRZYKRAJ 
naczelnik Wydziału Za­
opatrzenia i Zbytu w 
Zjednoczeniu Hutnictwa 
2>laza i Stali w Kato­
wicach, odznaczony 
srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

W Zmarłym tracimy 
zasłużonego pracownika 
lutnictwa oraz nieodża­
łowanego kolegę.

DYREKCJA
HUTY IM. LENINA 

i PRACOWNICY 
Działu Zaopatrzenia

Jak wiadomo 'technologia 
hartowania uległa gruntownej 
zmianie, niewolnictwo przeszło 
do historii, a stosunki między 
ludźmi unormowane setkami 
pisanych i niepisanych prze­
pisów stały się podstawą osią­
gnięć kulturalnych i cywiliza­
cyjnych, niemniej jednak 
przed człowiekiem XX wieku 
wyłoniły się zupełnie nowe 
problemy na skutek współży­
cia w wielotysięcznych skupi­
skach na ciasnej przestrzeni 
wspólnego domu, bloku, osie­
dla. Jednym z tych proble­
mów, może jeszcze niedoce­
nianych jest — HAŁAS.

ić
W Nowej Hucie mieszka 

130 tysięcy ludzi. Tego się nie 
da ukryć, że wśród 63 tysięcy 
nie pracujących, aż 12 tysięcy 
stanowią dzieci w wieku naj­
bardziej hałaśliwym, to jest 
między 7 a 11 rokiem życia. 
Polityka naszych władz kwa­
terunkowych obdzielających 
mieszkaniami prawie wyłącz­
nie rodziny obdarzone dzieć­
mi. jak widać, święci wyraźne 
sukcesy.

Jeszcze jedna liczba pomoże 
zrozumieć, że problem poru­
szony przez naszego Czytelni­
ka, nie jest zagadnieniem 
marginesowym. W NOWEJ 
HUCIE MIESZKA DWA­
DZIEŚCIA CZTERY TYSIĄ­
CE LUDZI PRACUJĄCYCH 
NA NOCNEJ ZMIANIE. Po­
stawmy sprawę jasno: 24 ty­
siące ludzi ma pełne, elemen­
tarne prawo do wypoczynku 
po pracy. MA PRAWO DO 
SNU. W całym kraju obowią­
zuje przepis mówiący o ko­
nieczności zachowania ciszy 
między godziną 22 a 6 rano. 
To prawda. Ale gdzie jest ta­
kie drugie miasto w Polsce, w 
którym w ruchu zmianowym 
pracuje ponad 36 proc, ogółu 
zatrudnionych?! Wydaje się, 
że w Nowej Hucie przepis ten 
powinien być jak najprędzej 
skorygowany przez Dzielnico« 
wą Radę Narodową, tak aby 
zachowanie ciszy obowiązy­
wało u nas od godziny 22 do 14.

Jak to zrealizować, to już 
inna historia, ale zdaje sie. że 
zależna wyłącznie od nas i od 
naszych dzieci.

Jerzy Olczyk
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POGODA
Krakowska pogoda, mimo że 

bezsłoneczna, była w ostatnich 
dniach najlepsza w Polsee. Obesz­

ło się bez śnieżyc I oblodzeni«, 
temperatura w dzień i w nocy u- 
trzymywała się w pobliżu 6 stop­
ni, Znajdowaliśmy się w obszarze 
przejściowym mlędry wyżem 1 ni­
żem, które się wzajemnie neutra­
lizowały. Po tym okresie względ­
nej równowagi przewag? uzyska 
niż. Zaznaczy się to w kilkustop­
niowym ociepleniu, wzmożeniu się 
siły wiatru 1 opadach, początko­
wo śniegu a później deszczu. 
Temperatura w dzień podniesie 
się do 4—5 stopni, ustaną nocne 
przymrozki.

PROMYK
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CZY MOŻNA PRZENOSIĆ 
BEZ ZGODY PRACOWNIKA?

Dużo goryczy zawiera list na. 
mego Czytelnika ob. 8. (nazwisko 
znane Redr.keji), pracownika 
Transportu Kolejowego HiL. Opi­
suje on nam sytuację 1 uczucia 
pracownika przenie»ionego bez 
Jego zgody na Inny wydział w 
ramach TK, po kilku latach su­
miennej pracy w jednym wydzia­
le. Wypadki takie zdarzają się 
częściej w Transporcie Kolejo. 
wym, jak pisze nasz. Czytelnik. 
Wywołuje to zniechęcenie i chęć 
odejścia z pracy.

Autor listu również miał przed 
sobą alternatywę: albo —
zrezygnowanie z pracy w TK 
w ogóle, czego pragnął po prze­
niesieniu go na inny wydział naj­
bardziej, lub — przymusowe 
przyjęcie przeniesienia gdzie In­
dziej. bez. Mowa wyjaśnienia. Po. 
nleważ jednak Jest mieszkańcem 
hotelu, który stanowi Jego Jedyne 
lokum w Nowej Hucie, obawa 
przed utratą tego ostatniego skło­
niła go do przyjęcia, wbrew woli, 
przeniesienia służbowego, które 
uważa za krzywdę. Za najgorszą 
Jednak Czytelnik nasz uważa nie­
ustanną obawę, dręczącą wielo­
letnich pracowników, iż w każdej 
chwili mogą być przeniesieni na 
inne stanowiska pracy, bez uz­
godnienia z nimi tej sprawy, mi­
mo nienagannego spełniania obo­
wiązków.

Prosimy kierownictwo Transpor­
tu Kolejowego o wyjaśnienie 
przyczyn przenoszenia pracowni­
ków w opisany wyżej sposób oraz 
o odpowiedź, jak zamierza na 
przyszłość postępować w tych 
sprawach, tak by nie ucierpiał 
na tym «■((-interes huty ani też 
pracowników. Drugie pytanie pod 
tym samym adresem: czy zawsze 
pracownicy TK są zatrudniani 
zgodnie ze swoimi kwalifikacjami, 
uzyskanymi na specjalnym szko­
leniu?

UŁATWIĆ PRZEJŚCIE 
PIESZYM

Od chwili uruchomienia Zgnla 
tacza w r. 1955 tysiąc# ludzi, w 
tym także pracowników budowla­
nych, przemierzają trasę od tram­
waju przez tory kolejowe, prze­
cinające drogę — pisze do nas 
ob. Antoni Earbaeki. Tory te czę­
sto są zatarasowane pociągami, co 
wstrzymuje ruch pieszy.

Dodajmy jeszcze od siebie za­
grożenie wypadkiem w tym nie-

Z notatnika obserwatora
TOZ U SIEBIE

Wszystkim przyjaciołom 
zwierząt w naszej dzielnicy 
Notatnik komunikuje z przy­
jemnością, że nowohuckie Ko­
ło Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami otrzymało włas­
ny lokal w os. Centrum A. 
blok 2 m. 86.

Od czwartku, tj. 8 grudnia 
zostały wznowione dyżury 
Koła_ we własnym lokalu. W 
okresie adaptacji lokalu na 
potrzeby TOZ, dyżury będą 
się odbywać narazić dwa razy 
w tygodniu, tj. w poniedziałki 
i czwartki od godz. 17 do 
19-tej. W tym czasie będą 
przyjmowani wszyscy zainte­
resowani w sprawach inter­
wencyjnych, jak też będą do­
konywane wpisy nowych 
członków Koła TOZ w Nowej 
Hucie.

Po zakończeniu prac adap­
tacyjnych w lokalu, dyżury bę. 
dą odbywać się codziennie 
(przyjmowanie zgłoszeń wy­
padków znęcania się nad 
zwierzętami i inne sprawy in­
teresujące TOZ), zaś w naj­
bliższej przyszłości w lokalu 
tym zostanie uruchomiony 
punkt weterynaryjny.

BRAK KONTAKTU?
Właśnie. Widać to zwłaszcza 

w sklepach z obuwiem i ciepłą

Z pierwszym śniegiem...
Jak to się dziwnie dzieje, że 

przeważnie po jesieni na- 
staje zima. Mimo, że pow­

tarza się co roku i nawet naj­
starsi górale mawiają „latoś 
także będziemy mieli zimę”, 
to jednak zaskakuje nas co 
roku. Wydaliśmy Mickiewicza, 
Wielką Encyklopedię Powsze­
chną. Ale z zimą nie możemy 
sobie od lat poradzić. Wobec 
śniegu jesteśmy bezradni jak 
inne, bardziej upośledzone 
przez przyrodę narody wobec 
trzęsienia ziemi czy wybu­
chów wulkanów.

W Nowej Hucie nie jest pod

bezpiecznym przejściu, o czym 
już pisaliśmy w GNH. Mimo na­
rzekań pracowników, mimo nie­
bezpieczeństwa — do dziś nikt nie 
zrealizował słusznego postulatu 
załóg Walcowni, by zbudować po­
most dla pieszych ponad torem. 
Jak pisze nasz Czytelnik, sprawa 
ta jest do załatwienia, skoro w 
Aglomerowni potrafiono sporzą­
dzić kładki nad torami dla ru­
chu pieszego. Mamy nadzieję, 
wraz z autorem listu. Iż Admi­
nistracja HIL petrafi szybko za­
łatwić długotrwałą bolączkę.

IK.

POSPIECH I NIED­
BALSTWO — TO i 
GŁÓWNY WRÓG BEZ­
PIECZNEJ PRACY.

2500 klientów dziennie
Dorocznym zwyczajem w 

największej nowohuckiej księ­
garni trwa świąteczny kier­
masz. Ta najpopularniejsza 
placówka księgarska zamieni­
ła się w istny dom towarowy. 
Codziennie przez stoiska Do­
mu Książki przy placu Cen­
tralnym przewija się około 
2500 klientów. Warto dodać, że 
dzienne obroty wzrosły dwu­
krotnie, w porównaniu z in­
nymi miesiącami.

Największym powodzeniem 
cieszy się literatura młodzie­
żowa. Nowohuckie dzieci po- 
wyrastały już z baśni i kolo­
rowych książeczek. Pasjonują 
się już .starszymi" pozycjami. 
Jak woda szło pięknie ilustro­
wane wydanie „W pustyni i 
puszczy', rozsprzedane w cią­
gu paru godzin. Kończy się 
.Jeździec bC2 głowy” — ta 
klasyczna już pozycja przygo­
dowej literatury, wykupy­
wane są pozycje Niziurskiego, 
autora pootilamei „Księgi ur­
wisów”, Bahdaja, krakowskie­
go pisarza Pagaczewskiego.

Książkowe upominki stały 
się wśród nowohucian najmil­
szym podarkiem mikołajowym 
1 pod choinkę.

odzieżą — a także bielizną. 
Obserwuje się w tym roku po­
prawę w zaopatrzeniu sklepów 
obuwniczych w ciepłe botki, 
ale nie jest to jeszcze pełny 
wybór tych poszukiwanych w 
zimie artykułów pierwszej po- 
trzebjr. Prosimy kierownictwa 
sklepów obuwniczych o dalsze 
sygnalizowanie o tym swoim 
władzom w przedsiębiorstwie, 
a te z kolei, o powiadamianie 
o tym fakcie przemysłu. Jest 
to przecież sprawa do całko­
wicie pomyślnego załatwienia, 
przy dobrej orientacji w po­
trzebach klientów.

Nadal natomiast brakuje 
ciepłych swetrów — bluzek z 
kołnierzami pod szyję, zwła­
szcza w poszukiwanym czar­
nym kolorze. Wiemy, iż jest to 
sprawa trudniejsza, lecz może 
i jej damy wTeszcie radę?

Zupełnie niezrozumiały jest 
brak wyboru w dużych piża­
mach męskich. Są te w wy­
blakłe liliowe paski, albo nie 
ma ich wcale. Dlaczego? Sko­
ro można dostać mniejsze roz­
miary, niestety zamałe na 
wielu poszukujących klientów, 
to i większe pow’inny w dosta­
tecznej ilości znaleźć się na 
półkach sklepowych. Prosimy 
Dyrekcję MHD o energiczną 
interwencję u producentów, bo 
to już wyłącznie ich wina. 

tym względem ani lepiej ani 
gorzej. Rokrocznie wszystko 
jest przygotowane do zimy, 
„zima nam nie straszna" po­
wiadają czynniki i inni za po­
rządek odpowiedzialni. Potem 
nadchodzi zima, zaczynają się 
kłopoty — wypadki, zatory, 
ńieposypane chodniki i jez­
dnie, zaspy itp. itd.

Znacie to, znacie. Ale jak 
wyglądają przygotowania do 
zimy obecnie, kiedy spadł już 
pierwszy śnieg, a drugi i na­
stępny śnieg spodnie nieba­
wem. jeśli wierzyć zapowie­
dziom PlHM-u i mojej cioci, 
którą łamie w krzyżu.

Więc też czeka na zimę w 
MPO 200 m* piasku, ok. 300 
m sześć, żużla iw miarę upły­
wu czasu będzie uzupełniany), 
ponad 70 ton soli technicznej. 
Czekają 4 pługi, trzy piaskarki 
oraz samochód, z którego też 
można posypywać ulicę, czeka 
500 sztuk łopat, 200 kilofów, 
200 sztuk drewnianych kopat. 
trzynastu kierowców i — 32 
(słownie trzydziestu dwóch) 
pracowników nowohuckiego 
oddziału MPO. Na każdego z 
nich wypada więc po 15 łopat, 
po 6 kilofów i tylko po 6 
drewnianych łopat. Czyli dwa­
dzieścia siedem różnych na­
rzędzi na dwie ręce. Poważnie 
wątpię, czy ktoś uniósłby te 
narzędzia, a cóż doptero nimi 
pracował. O cóż jednak cho­
dzi. Po prostu brak pracowni­
ków.

Liczba 32 osób absolutnie 
nie wystarczy. konieczne 
jest co najmniej dwa razy ty­
le. A ponieważ do ciężkiej 
pracy w MPO zgłasza się nie­
wielu kandydatów, więc też 
bardzo wątpię, czy tegoroczna

Ginie korespondencja

Mając na myśli wygodę 
Adresatów, a zwłaszcza 
uproszczenie i ułatwienie 

ciężkiej pracy listonoszom za­
instalowano zbiorowe skrzyn­
ki korespondencyjne w klat­
kach schodowych. Nikomu nie 
wpadło przy tym na myśl, że 
dostarczono nowej okazji do 
płatania złośliwych figlów dla 
młodocianej podwórkowej 
chuliganerii.

Jak się okazuje, niektórzy 
dowcipni chłopcy specjalizują 
się w wyłamywaniu poszcze­
gólnych skrytek, czy nawet 
całych skrzynek, przechwytu­
jąc umieszczoną w nich przez 
listonosza korespondencję, 
która nigdy już nie dociera do 

KONKURS DLA SZKÓŁ
Koło Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami w Nowej Hucie 

i Zakładowy Bom Kultury im. Lenina, w uzgodnieniu z Wydzia­
łem Oświaty w Nowej Hucie zapraszają dzieci ze szkół podstawo­
wych do udziału w konkursie pod nazwą: „DZIECI OPIEKUNAMI 
ZWIERZĄT”.

Do konkursu powinny przystąpić pjzede wszystkim te dzieci, 
które opiekują się przygarniętymi, bezdomnymi lub wziętymi 
z Aaylu TOZ-u zwierzętami. Uczestnicy konkursu obowiązani są 
do publicznej prezentacji zwierzęcia, oraz wygłoszenia krótkiego 
(I minuta) opowiadania z jego życia. Zgłoszenia należy przesy­
łać do dnia 15. I. 1967 roku na adres: DOM KULTURY — NOWA 
HUTA, UL. MAJAKOWSKIEGO 2, SEKRETARIAT.

Konkurs odbędzie się w Domu Kultury w Nowej Hucie, w ter­
minie podanym przez prasę i radio. Grono nauczycielskie i ro­
dzice mile widziani. Najlepsi opiekunowie zwierząt otrzymają 
dyplomy i nagrody kslążkowę.

ZGŁOSZENIE UDZIAŁU W KONKURSIE

Imię i nazwisko: ....................................................................................................

Szkoła i klasa: ........................................................................................................

Imię i rodzaj zwierzęcia: ..................................................................................

Zgłoszenie udziału w konkursie należy odciąć 1 przesłać 
po wypełnienia na adres Domu Kultury w Nowej Hucie.

zima znowu nic da nam się 
we znaki.

A może przynajmniej do­
zorcy wywiążą się ze swoich 
obowiązków. Przepraszam, ale 
też wątpię. Wprawdzie jak 
poinformowano mnie w DZBM 
zarówno piasek, jak i narzę­
dzia znajdują się na składzie 
i są wydawane, ale... Ale nie 
zawsze znajdują się odbiorcy. 
Zaczyna stę konflikt admini­
stracja domu — dozorca. Do­
zorca powiada: „dlaczego nie 
dostarczono mi sprzętu” (os. 
Zielone i nie tylko) admini­
stracja natomiast uważa, że 
dozorca powinien zgłaszać się 
i przypominać, że nie posiada 
sprzętu na zimę. Sprzęt czeka, 
dozorcy czekają, administra­
cja również, Ale cudów nie 
ma i nie będzie, jak mawiał 
pewien sprzedawca z Kalwa­
rii Zebrzydowskiej. Łopaty, 
szufle i piasek same nie przyj­
dą do rąk odbiorcy. Czekanie 
nic tutaj nie pomoże. Zarówno 
administracja domu jak i do­
zorcy musza pamiętać, że 
przygotowanie sprzętu na wy­
padek zimy jest ich wspólnym 
obowiązkiem.

A wiadomo, że z zimą, to 
tak jak z diabłem. Lepiei nie 
lekceważyć, bo jak weźmie na 
widły, to ani się obejrzymy... 
I rację miał Skarga, kiedy 
biadał, ze najtrudniej namó­
wić obywateli, aby działali dla 
swojego dobra.

W wypadku zimy optymizm 
nie jest naszą najważniejszą 
bronią, bo piasku nie zastąpi. 
Nie będę wołał „o tempora! o 
mores!" Nie będę przypomi­
nał przysłowia, „jak sobie po- 
ścielesz....”. nie będę przypo­
minał o obowiązku przygoto­
wań. O tym wszystkim le­
piej ode mnie przypomniał 
pierwszy śnieg, który spadł 
już w listopadzie....

ST. JANKOWSKI

adresata. Tego rodzaju zabawy 
praktykowane sa z powodze­
niem w bloku nr 2 na os. Cen­
trum C i ci, którzy zostali już 
kilkakrotnie poszkodowani 
mają zdanie, że należałoby je 
bezwzględnie ukrócić drogą 
energicznej interwencji orga­
nów MO. Tymczasem jeszcze 
w ubiegłym roku dzielnicowy 
MO mimo interwencji jednej 
z lokatorek sprawę tę całko­
wicie zbagatelizowął. Obecnję 
zaś doszło do tego, że skrzyn­
ka w klatce schodowej zo­
stała po raz trzeci oderwana 
od ściany. Korespondencja o- 
czywiście znikła bez śladu i 
skrytki stoją otworem. Wszy­
scy przeszli nad tym do po­
rządku dziennego, jedynie li­
stonosz czując się odpowie­
dzialnym za doręczenie kores­
pondencji usiłuje osobiście do­
trzeć na każde z pięciu pięter 
bloku.

Dlaczego lokatorzy nie alar­
mują? Dlaczego dozorca nie 
zgłasza do MO, a MO nie czu­
je się zobowiązana interwe­
niować, choć przecież obo­
wiązkowo, codziennie patrolu­
je osiedle.

Lokatorzy wolą milczeć, bo 
to bezsprzecznie sprawka ich 
„niesfornych dzieci”, dozorca 
— żeby nie narazić się lokato­
rom. A przecież kradzież kores­
pondencji, to występek prze­
ciw prawu.

CO W TYGODNIU?
KINA

Swrr godz. u.«. i«.oo 1 w.is od 
1* do 11 bm. „Pięciu mężów pani 
Lizy" produkcji USA, dozw. od 
iat 16, od 11 do 15 bm. „Dwaj z 
Tezasu” produkcji USA, dozw. od 
lat 12, od 15 do 19 bm. „DWa zło­
te colty" produkcji USA, dozw. 
od lat 15.

ŚWIT Mata Sala godz. 15, 17 1
19.15 od 10 do 13 bm. „Powodze­
nia chłopcze" produkcji jugosło­
wiańskiej. dozw. od lat 11, od 14 
do 17 bm. „Człowiek z Rio” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat
14.

SW1T poranek niedzielny godz.
11.15 bajki, godz. 12.30 film — 
„Strzelby Apaczów" produkcji 
USA, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID od 9 do 12 bm. 
(godz. 16. 16 1 20.15) „Cierpkie gło­
gi" produkcji polskiej, dozw. od 
lat 16. od 13 do 16 bm. godz. 15.45, 
18.00 1 20.15 — „Pokochajmy ślę" 
panoramiczny film prorf. USA, 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Małą Sala godz.
15, 17 1 19.15 od 9 do 12 bm. „Zja­
dacz dyń” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16, od 13 do 16 bm. 
„Szatan z vn klasy” produkcji 
polskiej, dozw. od lat 10.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
do 11 bm. „Człowiek, który za­
bił Liberty Valance’a” produkcji 
USA, dozw. od lat 18, od 12 do 14 
bm. „Dawid i Liza" produkcji an. 
gielskiej, dozw. od lat 16. od 15 
do 18 bm. „Burza nad stepem” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14 (godz. 15.45). godz. 18.00 i 20.15 
„Popioły” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14.

KOLOROWE od 9 do 11 bm. 
„Szatan” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16, od 13 do 14 bm. 
„Czarne 1 białe” produkcji USA, 
dozw. od lat 16. od 16 do 18 bm. 
„Pingwin" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14..

BALLADYNA Od 16 do 11 bm. 
„Cyrk jedzic” produkcji USA, 
dozw. od lat 9, od 14 do 15 bm. 
„Więzy krwi” produkcji radziec­
kiej. dozw. od lat U, od 17 do 18 
bm. „Szatan" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16.

PREMIERA
W „ŚWIATOWIDZIE” 

SEANS NOCNY W „ŚWICIE"
Nowohuckich kinomanów infor­

mujemy, że przed premierą filmu 
polskiego pt. „Cierpkie głogi”, 
która odbędzie się 11 bm. o godz. 
18 w kinie „Światowid” — nastąpi 
spotkanie z wykonawcą głównej 
roli.męskiej.—- Ryszardem. JFllip- 
«kim
Aktor odśpiewa piosenkę a 
„Cierpkich głogów”. Spotkanie 
prowadzić będzie red. W. Cybul­
ski.

Inna atrakcja czeka nas w kinie 
„Świt”, które zaprasza mieszkań­
ców Nowej Huty — 10 bm. w 
sobotę — na seans nocny. O godz. 
22.36 wyświetlony zostanie film 
amerykański pt. „Między linami 
ringu” — dramat społeczny z Pau­
lem Newmanem w roli głównej.

TEATR LUDOWY
16. bm. godz. 19.15 „Skowronek”, 

11 bm. godz. 19.15 „Igraszki z dia­
błem", 12 bm. teatr nieczynny, 
13 bm. godz. 16.00 1 godz. 19.66 
ogólnopolski przegląd amatorskich 
zespołów teatrów poezji 1 panto­
mimy, 14 bm. godz. 17.30 przegląd 
zespołów, 15 bm. godz. 17.06 „Zem­
sta", 16. bm. godz. 17.00 „zemsta”.

UWAGA: Teatr Ludowy odwołu­
je przedstawienie pt. »Skowronek” 
zaplanowane na dzień 12 bm. — 
bilety wykupione na ten dzień 
ważne będą w dniu dzisiejszym, 
tj. w sobotę 18 bm.

-------- •----------

PROGRAM TELEWIZJI
OD 10 DO 16 GRUDNIA

SOBOTA
9.55 Dla szkół: Biologia dla klas 

VI. 10.55 Geografia dla klas V. 
11.25 „Dumni” — film fab. prod. 
USA. 16.05 Program dnia. 16.10 
Wychowanie fizyczne dzieci. 16.20 
Program dla nauczycieli. 16.40 
Program tygodnia. 16.55 Wiado­
mości. 17.05 „Konkurs pięciu mi­
lionów”. 18.10 „Po szóstej”. 18.50 
„Spotkania z przyrodą". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 30.00 „Na 
ratunek tonącym" — film z serii 
„Belphegor". 20.35 „Warszawa — 
Moskwie" — program rozrywko­
wy. 21.33 Dziennik TV. 21.50 wia­
domości sportowe. 22.00 „Dumni" 
— film fab. prod. USA.

NIEDZIELA
8.30 Politechnika TV. 9.35 38 lek­

cja języka rosyjskiego. 9.55 Poli­
technika TV. 10.45 Program dnia.
10.50 PKF. 11.00 Sprawozdanie 
sportowe. 13.30 Poranek muzycz­
ny. 14.00 „Środek Polski" — rep. 
film. 14.15 „Piórkiem 1 węglem”.
14.35 „Przemiany”. 15.00 „Pół wie­
ku lotnictwa" — telekonkurs.
15.50 „Ula i świat”. 16.15 „Buster 
Keaton — znów na planie” — 
film. 17.10 „śpiewki stare — ale 

.. ■ ery-.10.«>Prpgrąmir>ia.l8.50Wia-
or« «-łespołem wSłtaldfiw -- .rtotnoid (z W-tuj). 16.55 „Kino

Jare”. 18.00 Teatr Niedzielny „Ko­
media z awansem”. 18.55 Słownik 
wyrazów obcych. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Niedziel­
ny program rozrywkowy. 20.45 
„Kłopoty z kobietami" — film 
fab. prod. franc. 22.05 Niedziela 
Sportowa.

PONIEDZIAŁEK
16.40 Kronika. 16,55 Wiadomości. 

17.00 „Zaczarowany ołówek" — 
film. 17.10 „Rozkosze łamania gło­
wy”, 17.30 „7 milionów młodych”. 
17.45 „Meble do naszych miesz­
kań”. 13.15 Kino Krótkich Fil­
mów. 18.45 „Eureką”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 „Ród 
Hoostów” — film. 20.15 Teatr Te­
lewizji: „Oszukana” — Tomasza 
Manna. 21.25 „Na półkach księ­
garskich”. 21.35 „Rozmowy o 
współczesności". 21,55 Dziennik.

WTOREK
9.55 Dla szkół: Język polski dla 

klas IX. 10.25 „Wir” — film fab. 
prod. węgierskiej. 11,58 Dla szkół: 
dla klas V—VI „o miejsce wśród 
ludzi”. 15.20 Program dnia. 15.25 
„Przysposobienie rolnicze”. 16.06 
Politechnika TV. 17.00 Wiadomoś­
ci. 17.05 „Zręczne ręce” — dla 
dzieci. 17.20 „Zapraszam na wto­
rek wieczór" — wizyta u Wło­
dzimierza Puchalskiego. 17.50 In­
formator handlowy. 18.20 „Gieł­
da piosenek". 18.56 „Dwie epo­
ki, dwie partie” — program do­
kumentalny. 19.20 Dobranoc. 19.3# 
Dziennik TV. 20.00 „Etat dla cu­
dotwórców". 20.15 „Wir” — film.
21.35 Panorama literacka. 22.16 
Dziennik TV.

ŚRODA
10.00 „Skrzydła nadziel" — film 

z serii: „Dr Klldare". 10.55 Dla 
szkół: Fizyka dla klas V7I. 16.05 
39-ta lekcja języka rosyjskiego. 
M.25 „Przypominamy, radzimy".
16.35 PKF. 16.45 „Kronika" (z Kra­
kowa). 16.55 Wiadomości. 17.00 
„Klub Pancernych”. 17.30 „Nie 
tylko dla pań”. 17.50 Wszechnica 
TV. 18.25 Sn-awozdanle sporto­
we. 19.00 „Sprawy do załatwie­
nia". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Proszę wstać Sad 
idzie". 20.20 Film z serii: „Dr Kll­
dare". 21.10 „Światowid”. 21.40 Ma­
ły Teatr Telewizji: „Zamknięty 
przedział” — dramat Z. Kubi­
ków? kiego. 22.35 „Kronika Kultu­
ralna”. 22.55 Dziennik TV.

CZWARTEK
10.55 Dla szkól:Język polski dl# 

klas VIII. 11.55 Dla szkół: Histo­
ria dla klas V. 15.50 38-r«a lekcja 
jęz. francuskiego. 16.10 Kurt rolnl-

Ptys". 17.10 „Sporty zimowe" — 
„Narty”. 17.30 „Marimba” — pro­
gram rozrywkowy. 18.00 „Medale 
I detale". 18.15 „Klub dobrych 
gospodarzy?. 18.45 Przegląd muzy­
czny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 „Kwadrans e sztu­
ce". 20.30 „Mord w Tokio" — film 
fab. prod. japońskiej. 21.05 Dzien­
nik TV. 21.40 „Wartość dyplomu".

PIĄTEK
11.55 Dla szkół: Propedeutyki 

filozofii dla klas XI. 12.45 Zajęcia 
techniczne dla klás VIII. 16.50 pro­
gram dnia. 16.55 Wiadomości. 17.00 
„Wyprawy Telewizyjnych Prfyja- 
ciól". 17.30 Film z serii: „Bella 
i Sebastian". 18.00 „Outseide- 
rzy”. 18.25 „Wielokropek”. 18.45 
Wszechnica TV. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Kronika” 
(z Krakowa). 20.15 Teatr TV: „Do­
bry człowiek z seczuanu” Bar­
tolda Brechta. 21.43 „Rozmowa o 
książkach”. 21.55 Kryptonim PL.
22.15 Dziennik TV.

PRZED WALNYM ZJAZDEM 
ODDZIAŁU PTTK

Za kilka tygodni odbędzie się 
w Hucie Lenina Walny Zjazd Za­
kładowego Oddziału PTTK. Udział 
w nim wezmą delegaci ze wszyst­
kich kól. jakie istnieją na terenie 
kombinatu. Będzie to doskonała 
okazja by przedyskutować wiele 
problemów związanych z wypo­
czynkiem i turystyką, ze szkole­
niem i organizacją Imprez i z 
wieloma jeszcze innymi zagadnie­
niami. Odbyły się już w wielu 
kolach PTTK zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze, wybrano dele­
gatów na Zjazd.

Chodzi o to, by ci delegael « 
czymś przyszli, by poruszyli spra­
wy żywotne, by mówili o trud­
nościach na jakie napotykają w 
swych wydziałach, by pochwalili 
się swymi sukcesami i nowymi 
lomiami działania. Na ZJeżdzle 
właśnie będzie można wiele spraw 
przeanalizować, ocenić, zaakcepto­
wać w formie uchwał, które po 
wprowadzenia w życie przyczynią 
sie, że nasz Oddział Zakładowy 
PTTK dalej przodował będzie jako 
jeden z najlepszych w Polsce.

Marian Romanowski

Czy jesteś już honoro­
wym krwiodawcą? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może uratować 
żvcie ludzkie.
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Dla dzieci hutników
Wasz fotoreporter odwiedził ostatnio miłą I po­

żyteczną placówkę jaką jest Ognisko Dziecięce 
ZDK — os. Na Skarpie, którą kieruje STANISŁAW 
»LOREK.

X „Ognisku” działa wiele zespołów i grup dzie­
cięcych. Wyróżn ają się grupy baletowe,' rytmiki 
i estrady oraz piosenki — prowadzone przez KA­
TARZYNĘ FLOREK (takie to już małżeństwo, 
które pracę z dziećmi ceni sobie ponad każdą in­
ną). Działa też interesujący teatrzyk „Krasnal”, 
którym kieruje aktorka Teatru Ludowego BOGU­
SŁAWA SW1ĘTEK-CZUPRYNOWNA. Ogniskiem 
Plastycznym skupiającym 37 dzieci w wieku szkol­
nym opiekuje się EWA JAN USZKOWSKA.

Krótko mówiąc, w Ogniska Dziecięcym zawsze 
eoi się dzieje. Zawsze coś ciekawego, zawsze — 
pożytecznego. Wspomnijmy jeszcze o odczytach, 
filmach, imprezach rozrywkowych dla dzieci, o 
nauce gry na instrumentach muzycznych, o do­
brze wyposażonej bibliotece, U także o gabine­
tach technicznych i modelarskich (szkutniczej oraz 
lotniczej). Odbywają się też lekcje języków ob­
cych, największym powodzeniem cieszy się język 
angielski, którego uczy się 140 dzieci w 7 grupach. 
Lekcje prowadzą: ZOFIA SOBCZYNSKA i JERZY 
SUCHODOLSKI. Natomiast klasy języka niemie­
ckiego prowadzi MARIA BOBROWA.

Ćwiczy balet dziecięcy. Może wyrosną z nich sławy 
estrady i sceny?’

Tekst i foL J. BROŻEK

A oto lekcja języka angielskiego. Lektoratem dla 
dzieci kieruje Z. Sobczyuska.

Kształtowanie plastycznych talentów. Pod okiem F. JanuszkowskieJ 
powstają prawdziwe dzieła milusińskich.

Nowe filmy 
na naszych ekranach
W grudniu na ekrany kin 

w kraju wejdą ciekawe pozy­
cje, z których sygnalizujemy 
dziś kilka. Wśród polskich 
filmów warto zwrócić uwagę 
na „Zejście‘do piekła" w re­
żyserii Zbigniewa Kuźmiń­
skiego. Będzie to dramat sen. 
sacyjny w międzynarodowej 
obsadzie, zrealizowany częś­
ciowo na Kubie. Fabuła fil­
mu, to niezwykłe losy pew­
nej wyprawy naukowej, a za­
razem pretekst do ukazania 
problemu odradzania się neo. 
hitleryzmu. Z polskich akto­
rów grają: Ewa Krzyżewslta, 
Ewa Kra«nodębska, Piotr Pa­
włowski. Witold Pyrkosz, Ma­
rek Perepeczko i inni.

Drugim nowym filmem pol­
skim jest dra-rat psychologi­
czny w reżyserii Wojciecha 
Pasa pt. „Szyfry”. Film zrea­
lizowano w oparciu o po­
wieść Andrzeja Kijowskiego, 
powierzając główne role m.in. 
Irenie Eichlerównie. Janowi 
Kreczmarowi i Zbigniewowi 
Cybulskiemu.

„Przygody Wernera Holta” 
— to film produkcji NRD. 
Jest to opowieść o losie mło­
dych Niemców, dorastających 
i dojrzewających w okresie 
'■■■■■■trictiiaiiMiiaaaimii,

• GŁOSZENIA DROBNE•

Gry na fortepianie nczy Stanisła­
wa Dutkiewicz. Wprawki techni­
czne — pasaże. Na dzisiaj już dołć

KRYSTYNA GŁUSZEK zgubiła 
świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej, wydane w Książ­
nicach Wielkich.

Tadeusz WASN1OWSKI zgubił 
świadectwo ukońe-enla Państwo­
wego Liceum Mechanicznego w 
Świątnikach Górnych, wydane w 
roku 1953.

POTRZEBNA dochodząca (2 ra­
zy w tygodniu) do małego miesz­
kania w Bieńczycach. Zgłoszenia 
przyjmuje redakcja „Głosu” — 
tel. 428-99.

H wojny światowej. Film zo­
stał nagrodzony na MFF w 
Moskwie w roku 1955.

Zobarzymy też rumuński 
film „W niedzielę o szóstej”
— o miłości dwojga młodycn 
konspiratorów, uznany przez 
krytykę światową za początek 
nowego prądu w kinemato­
grafii rumuńskiej.

I wreszcie jusosłowiański 
film „Trzy klucze", składają­
cy się z trzech nowel. Sygna­
lizujemy ponadto dalsze fil­
my. jakie wkrótce wejdą na 
ekrany naszych kin: „Radni 
o poranku" (USA> z Richar. 
dem Chamberlain, po^ular- 
nym odtwórcą telewizyjnego 
dr Kildare; „Ścigani przez 
śmierć” Rene Clementa z Si­
mone Signoret — drar-a- z 
ostatniej wojny; „Pogarda”

— francuski dramat psycholo­
giczny na podstawie powieści 
Alberto Moravii z Brfgitte 
Bardot oraz „Juana Galio” — 
meksykańska ballada filmowa 
o legendarnej postaci Juany 
Galio, kobiety łączącej w so­
bie najszlachetniejsze uczucia 
patriotyzmu i miłości.

„Karoseria śmierci”
Taki tytuł nosić będzie no­

wy film Jean Pierre Mocky, 
a ma być naibardz!ej sensa­
cyjnym filmem nadchodzące­
go roku. Osią akcji jest atak 
gangsterów na sznur samo-

cnoaow, pędzących słynnym 
tunelem pod Mont Blanc. 
Grają: Paul Meurisse. Mickey 
Rconey i Orson Welles.

aku piliśmy:
„Latr.a na szynach" — 

barwna, szerokoekranowa ko­
media muzyczna produkcji 
czechosłowackiej. Konduktor­
ka tramwajowa mści się na 
podejrzewanym o zdradę mę­
żu. wydając wszystkie ro­
dzinne oszczędności na swe 
kobiece zachcianki.

„Alphasille” — film fran. 
cusko-włoski w reżyserii 
Jean-Luc Godarda. „Złoty 
Niedźwiedź” na ubiegiorocz. 
nym festiwalu w Berlipie. 
Przygody tajnego agenta, wy­
sianego do miasta Alphaville 
(wyimagowany, wstrząsający 
obraz miasta przyszłości) z 
misią zniszczenia mózgu elek­
tronowego. który dla jego 
twórcy sta! się in«łn.'m»nte-i 
dyktatury. W rolach głównych 
m. in.: Anna Karina i Edd;e 
Constantine.

„Rój” — jugosłowiański 
dramat obyczajcwo-osycholo- 
ticzny, którego akcja roz­

grywa się w ubiegłym stule­
ciu podczas walk wyzwoleń­
czych Serbów przeciwko Tur­
kom. Ludność wioski sądzi 
kobietę, podejrzaną o wyda­
nie męża w ręce tureckich sie­
paczy. dr)

Uśmiechnięte l.uźkl, piękne strój’. Słowem: zespól „Bierożką" w wy­
laniu polskim.

REMONT TORÓW TRAMW AJOWYCH NA TRASIE 
KRAKÓW — NOWA HUTA PRZEDŁU/A SIĘ NIEPO­

KÓJ ĄCO.„

Kącik filatelistyczny

Śladem naszych artykułów
W numerze 42 (5!5) „Głosu N. Huty" zamieściliśmy notatkę na 

temat BHP „Konieczne jest ścisłe współdziałanie”. Omawiała ona 
osłabienie czujności na edeinku bezpieczeństwa pracy, niedo­
stateczne współdziałanie kierownictwa ze służbą bhp 1 spoi, in­
spekcją pracy. Tematem był opis wypadku przy pracy, którego 
ofiarą padł student I roku AGH — Wojciech S., przygnieciony 
burtą samochodu. Sprawcą tego wypadku byt pomocnik konwo­
jenta Zakładu Mleczarskiego w N. Hucie — Józef Sendor.

W odpow:edzi otrzymaliśmy obszerne pismo dyrekcji Zakładu 
Mlecz; rskiego stwierdzające, że (cytujemy) ..... Pewne twierdzenia,
podane w sposób sugestywny... nie odzwierciedlają prawdy... 
tylko dlatego, że oparto się na zeznaniach sprawcy wypadku”.

Czytelnicy zapewne pamiętają fragment notatki, mówiący, że... 
„na posiedzenie komisji powypadkowej przedstawiciele Zakładów 
Mlecz, w N. Hucie nie przybyli mimo, że kierownictwo... Jest 
prawnie odpowiedzialne za czyn swego pracownika... Sprawca 
wypadku... w protokole przesłuchania stwierdził... szkolenia w za­
kładzie nie było, egzaminu nie składałem". Oczywistym jest, że 
gdyby ktoś z kierownictwa Zakładu Miecz, był obecny w toku 
przesłuchania sprawcy wypadku, względnie uczestniczy! w posie­
dzeniu komisji powypadkowej, na pewno sprostowałby zeznania. 
Fonieważ Jednak stało się inaczej, notatka prasowa podała 
w pełnym b:zmier.iu treść zawartych w protokóle zeznań sprawcy 
wypadku. Podobno J. Sendor był przeszkolony w zakresie obo­
wiązujących przepisów bhp, niemniej jednak przepisy przekro­
czył i cmr.1 nie spowodował kalectwa poszkodowanego. Przy­
pominamy. że .....kierownictwo zakładu pracy jest nie tylko od­
powiedzialne za poinformowanie pracownika o obowiązujących 
przepisach bhp, ale 1 za dopilnowanie, aby pracownik przepisy te 
realizował w toku pracy". I dlatego napisaliśmy, te.........sprawa...
znajdzie się na wokandzie sądowej, o winie sprawcy wypadku 
1 Jego... pracodawców rozstrzygnie wyrok Sądu”.

W piśmie otrzymanym od dyrekcji Zakładu Mlecz, czytamy: 
„De kierownictwa wezwanie nie wpłynęło... przekazano je do­
raźnie. telefonicznie... pracownik odbierający... wezwanie chyba 
nie zdążył w porę go przekazać”. Oto cale wyjaśnienie, dlaczego 
nikt z pracodawców sprawcy wypadku nie zainteresował się wy­
padkiem i nie przybył na posiedzenie komisji powypadkowej. 
A przecież kierownictwo Zakładu Mlecz, było powiadomione 
s wypadku niemal natychmiast, wiedziało o zatrzymaniu przez 
organa MO sprawcy wypadku — swego pracownika, znało wresz­
cie przepisy dot. dochodzeń powypadkowych 1 powiadomione zo­
stało o decyzji w drodze przesłania protokółu. Zachowano mimo 
to dyskretne milczenie. Dopiero krytyka prasowa spowodowała 
„odpowiedź"-. Na zakończenie czytamy w liście do Redakcji: 
......Autor twerdzi, że kierownictwo zakładu prawnie odpow:e- 
działne za czyn pracownika" i dalej... „W świetle artykułu obar­
czono nas ogromną winą za wypadek". Powtarzamy: „kierow­
nictwo i dozór... maią obowiązek... sprawowania nadzoru nad 
pTzertizegrniem przez pracowników zasad i przepisów bhp”, 
(cytat z Przepisów ogólnych BHP, obowiązujących w całym 
kraju).

Jednocześnie dziękujemy za przesłanie pisma wyjaśniającego 
sprawę. S'koda tylko, że nikt z Zakładu Mlecz, w N. Hucie nie 
skontaktował się z Działem BHP HiL natychmiast po wypadku. 
Wtedy niewątpliwie obok zeznań sprawcy wypadku znalazły by się 
w naszej notatce wyjaśnienia kierownictwa. A pismo skierowane 
do nas przekazujemy do właści wego adresata — lo Działu BHP 
HiL. Jako oświ dezenie kierownictwa i dozoru, któremu podle­
ga! •yrswca wypadku, powinno być ono załączone do akt docho­

dzeń powypadkowych- S- STOPA

— Widać, widać na horyzoncie! Płyną dostawy materia- 
łów budowlanych! Może do jesieni (przyszłej) dopłyną do 
TiaS... RYS. R. ŁENECH

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA

Poziomo: ł. rodzicielka, 3. papierosy albo lekkoatletyka, 7. dzie­
je spisane w porządku chronologicznym, 9. najwyższy fotel. 10. 
samochód, 11. może być nakazu, zakazu lub informacji, 12. ślad, 
16. pora roku, 18. lotna postać wody, 19. obrońca, 20. wzbronienie 
czegoś, 21. bojowa jednostka pływająca.

Pionowo: 1. wyspa na Morzu Śródziemnym, 2. Ludwik Jerzy 
z ostatniej strony „Przekroju", 4. skrzynia, 5. guz. 6. pasmo wy­
sokogórskie w Pd. Ameryce, 7. reprezentacyjne pomieszczenie, 
8. wyręcza człowieka, 13. otwiera zamknięte, 14. parkan, 15. 
„twarz-- w kartach, 17. dziecięca choroba zakaźna. 18. miejski la«

Bułgarskie stroje ludowe
Miłośnikom folkloru, kom­

pletującym znaczki o tej te­
matyce polecamy serię bułgar­
skich znaczków przedstawia­

jących stroje ludowe. Znaczki 
wydano w ładnych pastelo­
wych barwach.
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umysłowe ® Rozrywki umysłowe

Prawoskrętnie 
doirodkowo: 1.
zator uliczny. 2.
ułudny ohraz op­
tyczny, fata mor- 
gana, 3. ułańska 
pika z chorągie­
wką. 4. balowa, 
aktorska, gazo­
wa, 5. rachunek, 
kredyt, 6. gruba 
gałąź, 7. hotel 
dla zmotoryzo­
wanych, 8. ptak 
albo kabaret, 9. 
idziesz po niej 
do kłębka.

Lewoskrętnie 
doirodkowo: 1.
mruga na płot­
ku, 2. drzewo Je­
dwabników, 3. 
poeta liryczny, 
pieśniarz uczu­

cia, 4. ujeżdżal­
nia, 5. zamknię­
ty stan, klasa w 
narodzie, 6. ma­
ty drapieżnik, 
łaknący dżdżu. 7. 
niedobór, 8. ga­
tunek długowło­
sego -wyżła, 9. 
królestwo w Hi­
malajach.

ROZETA

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
16. XII. 1966 r. (decyduje data 
stempla pocztowego) i dopiskiem 
ni kopercie „Rozrywki umysło­
we”. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą przynajmniej jedno pra­
widłowe rozwiązanie, redakcja 
rozlosuje nagrody — bony książ­
kowe.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 48

IL spec. 14. T. A. S. 3. 1«. tor. 
17. sto. 18. łzą. 21. kaloryfer. 22. 
bas. 34. dno, 25. aga, 27. Eden, 28. 
tran, 29. wał. 31. łątka. 32. Erato, 
33. rab. 34. arras. 35. agawa.

Pionowo. 1. pomost, 2. iakier, 
3. piwo, 4. lato. 5. szkwał. 6. ko­
lasa, II. katarynka. 13. podkład. 
15. szaruga, 19. P. L. O., 20. Ifa, 
22. bedlka, 23. sektor. 25 arkana. 
26. angora. 29. „Wars", 30. Łeba.

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. polip, 4. lasek. 7. 

lwa, I. Maków. 9. tlkal, 10. oko.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Kraków. WieloDole 1 
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